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Że Ś. p. 
Hołówko padł z ręki zbirów ukraińskich 


Jeśli sie sprawdzą pogłoski, 


z U. O. W., to mielibyśmy dó czynienia 
nie tylko z ohydna zbrodnia polityczną, 


ale jeszcze ze wznowieniem akcji terory- | 


stycznej Ukraińców. Potworna zbrodnia, 
dokonana na wybitnym polityku polskim, 
zbieglaby się z szeregiem nowych zama- 
chów kraińskich z ostatnich dni... Kwestja 
kraińska stanęłaby znów na porządku 
dziennym, a wraz z nią pytania: jak ją 
rozwiązać, ku czemu dążyć? 

Przedewszystkiem zdajmy sobie spra- | 
we z tego, że kwestja ukraińska jest naj- | 
trudniejszą w całokształcie naszego pro- 
blemu mniejszościowego, jeśli idzie o po- 
lityczna strone tego problemu... Mamy jaki 
taki spokój ze strony żydów i Białorusi- 
nów; nawet kwestja niemiecka w Polsce 
nie przedstawiałaby się groźnie, gdyby nie 
wpływ na nią obecnej sytuacii zagranicz- 
nej i gdyby nie falszywe metody, zastoso- 
wane przez sanację na Śląsku. Natomiast 
żadnej poprawy, żadnej zmiany na lepsze 
nie widać w zakresie stosunków polsko- 
ruskich. A Małopolska Wschodnia, jak 
była podminowaną przez ewolucyjne ru- 
chy ukraińskie w roku 1918, tak ogarniętą 
jest niemi i dzisiaj. 

Tak być nie może. Polska nie może 
ścierpieć stanu prawie wojennego na ol- 
brzymiej połaci wschodnich swoich woje- 
wództw. I musi starać się o likwidację te- 
go stanu rzeczy. Nie może zostawiać go 
„wolnej grze“ miedzy Polakami i Rusina- 
mi; a błędem także byłoky liczyć na to, 
że trwałe uspokojenie przynieść może po- 
wtórzenie zeszłorccznej „pacyfikacji“. Ani 
jedno, ani drugie do celu nie prowadzi. 
Bez naszej rozumnej i sprawiedliwej in- 
terwencji stosunki w Malopolsce Wschod- 
niej nie będą uzdrowione. 

Lecz, jak je uzdrawiać? 

Ci, którzy znają stosunki w Małopolsce 
Wschodniej, zgodnie stwierdzają, że, jeśli 
chodzi o stosunek do państwa i narodu 
polskiego, trzeba zrobić różnicę miedzy 
masami wiejskiego ludu ruskiego, a war- 
stwa polityków, szczególnie z Unda. Lud 
bowiem jest w gruncie rzeczy spokojny, 
a w stosunku do państwa nie usposobiony 
wrogo. Wszystkie rewolucyjne i sabotażo- 
we akty są dziełem „polityków“, a jeśli 
gdzieniegdzie i ludność ruska bierze w 
nich udział, lub je toleruje, to naogół dla- 
tego, że zostaje pod terorem. Polska ra- 
cja państwowa w sprawie mniejszości na- 
rodowych zmierzać powinna do objęcia 
polskim wpływem tych mas biernych, 
a więc do uwolnienia ich od teroru poli- 
tycznego i zbliżenia ich ku polskiemu ży- 
wiołowi. Zadanie wdzięczne, lecz zarazem 
trudne, ma tu nasza administracja i rząd 
centralny do spełnienia. Lecz nie mniej 
i polskie społeczeństwo. 

Pisząc to zdajemy sobie sprawę z tego, 
że całe masy polskie w Małopolsce Wscho 
dniej niezupełnie podzielają ten nasz po- 
glad. Przeszedłszy prawdziwa gehennę 
mak w latach 1918—1920, a potem spora- 
dycznych aktów teroru ukraińskiego, stra- 
ciły nadzieje na wytworzenie pokojowych 
stosunków z narodem ruskim. W każdej 
zaś próbie uregułowania tych stosunków 
ua podstawie sprawiedliwości i lojalności 


pecztowa ulszczana gatówką, 
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widzą niebezpieczeństwo wzmożenia, a nie 
złagodzenia ukraińskiego ruchu separaty- 
stycznego. Na dobitek — to zbrodnia speł- 
j niona na Ś. p. Hołówce i szereg nowych 
aktów teroru! 

A jednak, jesteśmy przekonani, niema 
| innej drogi do przywrócenia spokoju Ma- 
łopolsce Wschodniej, jak — załatwienie 
es ruskiej. 

Sa trudności, które się przecina. Są 
| także takie, które się rozwiazuje. Kwestje 
narodowościowe należą do rzędu drugich. 
bi żeby zbrodni nie karać! I nie, żeby 
nie stosować środków zapobiegawczych, 
nawet surowych. Przeciwnie. Ręka spra- 
wiedliwości jest tu równie potrzebna, jak 
rozsądek polityka. Tylko, że grzechem | © 
przeciw sprawiedliwości, grzechem prze- 
ciw historji, grzechem przeciw państwu 
[byloby wierzyć, że się jakakolwiek kwe- 
stja narodowościowa da rozwiazać przy 
z siły i miecza... Zreszta i względy 


praktyczne przemawiają przeciw tym spo- 
sobom. 

Pomyślmy bowiem przez chwilę, jakiem : 
niebezpieczeństwem byłby dla Polski obe- : 
beny stan zapalny na wschodzie na wypa-: 
dek — niedaj Boże — wojny. W warun-| 
kach obecnych mielibyśmy przeciw sobie 
nie tylko front z zagranicy, front obcego 
państwa, ale jeszcze wewnetrzny front, 
front ukraiński. 

Przytoczyliśmy pierwszy z brzegu ar- 
gument za szukaniem prawnego uregulo- 
wania kwestji ruskiej. A jest ich więcej. 
Rozumiemy, że w obliczu śmierci Ś. p. Ho- 
łówki i nowych aktów teroru, argumenty 
i 


te, jak i sama nasza teza, beda może 


brzmiały obco w uszach polskiego społe- 
czeństwa w Małopolsce Wschodniej. Trze- 
ba je jednak było mimo to przypomnieć 
w tych właśnie dramatycznych chwilach, 
kiedy się tworzą nastroje, ciążące potem 
kamieniem na psychice społecznej. 

W. Z. 


SZKOŁA KUPIEGI, PRZYS. 


maska i żeńska 


z prawami publ. zwrot taks za państw. 
urzędn. i zniżki kolejowe dla wszystkich 


T = 


KURSY HANDLOWE 


wieczorne, popołudniowe i półroczne (księgowości) 


Prof. NYCZĄ Kraków, 


naprzeciw Uniwersytetu, ul. Straszewskiego 24 
{cd godz. 3-1 i 3—7. 

Szkoła maszynopisma, 30 maszyn, 130 aparatów do 
j buchalterji kartotekowo- przebitkowej 35 oryginal- 
nych taryf kolejowych do taryfoznawstwa. 
Wszystkie podręczniki bszpłatnia wypożycza się. 
Taksa 20 zł, = 250% zniżki, 


BD AL OCE LON HEY L 


Warszawa, 1. 9. (Telef. wł). Minister Zate- 
ski przesłał z Genewy następującą depeszę dn 
p. Sławka: 

Pozwalam sobie zaprononcewać wzniesienie 
pomntką ś. p. Hołówce w Truskawcu. O ile p. 
prezes aprobuię ten projekt, deklaruje na ten 
cej 200 zł. 

Warszawa, 1. 9. (Telef. wł), Na  pogrzeh 
ś. p. Holówki przybył z Genewy prezes senat- 
kiej gruzy B. B. p. Targowski, Po pogrzebie 
p. Targowski, powrócił do Genewy. 

W miejsce ś. p. posła Hołówki wejdzie do 
Sejmu rolnik Aleksander Adamowie 


K. O. WARSZAWA 
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140.055 >= 


oma 
Na całym obszarze Państwa polsx. 
z przesyłką pocztowa 


6-20 zł. 


Warszawa, 1, 9. (Telef. wl). Wedle infor- 
macyj urzędów pośrednietwa pracy liczba bez- 
rcbotnych zarejestrowanych w dn. 21 ub. mie- 
siąca wymosiła 251.608 csób. W porównaniu ze 
stanem z przed tygodnia oznacza to spadek licz 
by bezrobotnych zaledwie o 40 osób. Widać 
z tego, że spadek liczby hezrobotnych doszedł 
do punktu krytycznego i następuje już zatrzy- 
manie się spadku liczby bezrobotnych. Należy 
liczyć się z tem, że już w tym miesiącu liczba 
bezrobotnych zacznie znowu wzrastać, Bardzo 
charakterystyczne są informacje, dotyczące po- 
szczególnych miejscowości. W Warszawie-mie- 
ście liczba bezrobotnych wzrosła o 684 osoby, 
natoniast w okręgu warszawskim zmalała o 155, 
We Włocławku zanotowano spadek liczby bez- 
robotnych o 467, w Żyrardowie o 99. w Łodzi 
natomiast wzrost liczby bezrobotnych wyraża 
się l'ezbą 182. Spadek bezrohocia zanotowano 
w okręgu łódzkim (mniej o 5), w Piotrkowie 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYŻA L, 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


p P:zedpłata zniżon 1 3 
SPR dla nanczycielstwa ludowego J 
9-50 zł. 5770 zł. 
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133-44. DRUKARNIA Kr. 


cana gZ: 25 gr. 


zzz 
ža kazdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr. 


133-44 i 144-06. 


H 251.608 zarejestrowanych bezrobotnych 


(mniej o 192), w Sosnowcu (mniej: o 97). Lublis 
ma o 63 bezrobotnych więcej, Siedlce o 19: 
W Krakowie było w ubiegłą sobotę 2850 bez- 
robctnych (o 63 więcej), w Chrzanowie 3274 
(mniej o 22), w Nowym Sączu 1833 (mniej o 18), 
w Białej 2488 (mniej o 35), w Bialymstoku 
3310 (więcej o 12), w Stanisławowie 2344 
(mniej o 36), W Tarnopolu 653 (więcej o 39),* 
we Lwowie 5166 (więcej o 77), w Drohobyczu 
5603 (mniej o 52), w Przemyślu 2345 (więcej 
o 12), w Baranowiczach 1112 (mniej o 8), w Ró 
wnem 1833 (więcej o 78), w Brześciu nad Bue 
giem 2006 (więcej o 72). w Wilnie 3248 (mnie$g 
o 2), na Śląsku 59.980 (mniej o 414), w Bydx 
goszczy 8170 (mniej o 74), w Ostrowiu 4388 
(więcej o 24), w Poznaniu 10824 /więcej o 407), 
w Tczewie 2390 (mniej o 19), w Toruniu 1544 
(więcej o 132), w Grudziądzu 3509 (więcej a 
41), w Gdyni 2308 (więcej > 106). 
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Otwarcie se sesji Rady Ligi Narodów. 


NA PIERWSZEM POSIEDZENIU SPRAWY MAŁEGO ZNACZENIA, 


Genewa 1 września. Dziś przed południem 
o godz. 11 nastąpiło otwarcie 64 sesj: Rady 
Ligi Narodów, pod przewodnictwem hiszpań- 
skiego ministra spraw zagramicznych Lerroux'a, 
Najpierw Rada odbyła krótkie posiedzenie po- 


: ufne, na którem zajmowano się sprawami we- 


wnętrzzem: Ligi, oraz kilku  drobniejszemi 
sprawami bez większego znaczenia politycz- 
nego. Później przystąpiono do posiedzenia ja- 
wnego. Zainteresowanie publiczności bardzo 
małe, Loże dziennikarskie słabo obsadzone. 
Stół obrad posiada odmienny niż dotychcza» 
wygląd. Na pierwszy rzut oka zauważa się 
brak, nierozłącznie związanego z Ligą Naro- 
dów, Brianda, którego zastępuje dyrektor od- 
działy Ligi Narodów przy Quai d'Orsay, Ma» 
sigli. Brak również Hendersona, którego miej. 
sce zajął iord Robert Cecil, Posiedzenie pierw. 
sze trwało zaledwie pół godziny i poświęcone 
było wysłuchaniu sprawozdań z prac poszcze 
gólnych ikomisyj od Ostatniego posiedzent= 
Rady Ligi. Następne posiedzenie Rady odbę. 
dzie się jutro przed południem. 


Nowe skargi niemieckie. 


Genewa 1 września. Do generalnego sekre- 
tariatu Ligi wpłynęły dwie petycja mniejszo- 
ści niemieckiej w Polsce w sprawia ezkolnt 
etwa niemieckiego w Polsce. Skargi niemieckie 
usiłują zarzucić władzom polskim celowe tę- 
pienie (!) szkolnictwa niemieckiego na tere- 
nach dawnego zaboru rosyjskiego i niemiec- 
kiego. Twierdzą dalej, ża wskutek zniszczenia 


n W O 0 ZZO a, 


połowa (7) dziedh 
szkćł poł» 


szkolnictwa miemieckiego, 
niemieckich musi uczęszczać do 
skich (1). 


Henderson złoży przewodnictwo 
konferencji rozbrojeniowej ? 


Genewa, 1 września. W kołach zbliżonych 
do generalnego sekretarjaru Ligi Narodów po" 
nownia wentylowana jest kwestja rezygnacją 
Hendersona z urzędu przewodniczącego mię- 
dzynarodowej konferencji rozbrojeniowej. Wys 
rażają pogląd, że w najbliszych dniach Hen- 
derson nadeśle generalnemu sekretarjatowi pi: 
smo rezygnacyjne, 


(o orzeknie Trybunał Haski? 


Przed decyzją w sprawie Anschiugssu. 


Genewa, 1 września. W kołach Ligi Naro. 
dów oczekują, że decyzja Międzynarodowego 
Trybunału w Hadze w kwestji austro-niemie 
kiej unji celnej wpłynie do generalnego sekre« 
tarjątu jutro, we środę. Jakkolwiek przeważa 
opinja, że orzeczenie wypadło na niekorzyść 
Niemiec a przedewszystkiem Austrji a to z tes 
go powodu, iż projektowana unja celna sprzecze 
na jest z duchem pratokołu genewskiego z 1924 
T.. to jednak z kół delegacji niemieckiej lansują 
pogłoskę, jakoby Trybunał zamierzał sprawą 
zwrócić Lidze Narodów z oświadczeniem. ża 
rozstrzygnięcie tej kwestji nie wchodzi w jega 
kompetencję. 

na) 


Pogrzeb ś. p. pos. Hołówki. 


Warszawa. i. IX. (Tel. wł.) W dniu dzisiej. 
szym o godzinie 9-tej rano przybył na Dworzec 
Główny w Warszawie wagon żałobny ze zwło- 
kami Ś. p. posła Hołówki. Przybycia zwłok 
oczekiwała rodzina zmarłego, przyjaciele, rząd, 
marszałkowie izb, posłowie i t. d. Pogrzeb 
odbył się o godzinie 3-ciej przy ogromnie licz- 
nym udziale wojska, oddziałów * przysposobie- 
nia wojskowego, hufców szkolnych i t. d. Po 
zdjęciu trumny z wozu, przemówił superinten* 
dent Skierski, poczem wyniesiono zwłoki przed 
dworzec. Gdy przenoszono trumnę, kompania 
honorowa sprezentowała broń. 

Pochód pogrzebowy ruszył na ulicę Młynar- 
ską na cmentarz ewangelicko . reformowany. 
W orszaku żałobnym podążała rodzina zmarłe- 
go, członkowie rządu, wojsko, delegacje i tiu- 
my publiczności. Nad grobem na cmentarzu 
wygłoszono kilka przemówien. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W GENEWIE. 

Genewa 1. 9. (PAT). Dzisiaj rano odbyło 


się nabożeństwa żałobne za duszę Ś. p. Ta. 
deusza Hołówki. NV nabożeństwie m. in. wzięła 
udział cała kolonja polska i obecna w Gene- 

wie delegacja polska z p. mim. Zaleskim J 
stałym delegatem Rzplitej Polskiej przy Lidze 
Narodów p. Sokal -m na czele. 


Klub Gh. D. potępia zbrodnię. 


Warszawa, 1. 9. (Telef. wł). Klub Parlar 
mentarny Chrześcijańskiej Demokracji na po. 
siedzeniu, odbytem w dniu dzisiejszym powziął 
następującą rezolucję w związku z zamordowam 
niem Ś. p. posła T. Hołówki: 

KL Parlamentarny posłów į senatorów Chrza 
ścijańskiej Demokracji zgodzie ze swoim pra 
grameni potępia jak najostrzej stosowanie tero- 
ru i zbrodni w walkach politycznych i naroda- 
wych i wzywa uczciwych obywateli Rzplitej do 
uczynienia wszystkiego, ażeby zapokiec stoso 
waniu takich metod barbarzyńskich, niegod- 
nych kulturalnych ludzi. 


000—— 


Br. Z 
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© czem piszą inni... 


Inicjator rezmów polsko-sukraińskich. 


Z obiitego plonu wspomnień pośmiert- 
nych, poświęconych ś. p. Hołówec, warto 
zacytować głos „Kurjera Warszawskiego”. 

„Podczas sesji tegorocznej sejmu — pi- 

sza „Kurjer“ — jest é. p. Hołówko kierow- 
nikiem całej techniki parlamentarnej klubu 
BB., wykazując wielką pracowitość. ly dal- 
szym ciągu poświęca Się kwestii muiejszo- 
ściowej, próbując doprowadzić do stworze- 
nia pewnego programu w łonie obozu pro- 
rządowego w stosunku do tej kwestji, — 
Szczególnie uaktywnia go sprawa konflik- 
tu z Rusinami w Galicji wschodniej. Z jego 
to głównie inicjatywy prowadzone były od 
dłuższego czasu rozmowy na temat ..poro- 
zumienia" z Rusinami. Niczweykle daleko 
posunięta kompromisowość Ś. p. prezesa 
Hołówki w stosunku do Ukraińców dawała 
jego wysiłkom wielkie szanse realizacji; 
kto wie, ozy nie był jedynym politykiem 
sanacyjnym, do którego wielu Ukraińców 
miało istotne zaufanie. W możność porozu- 
mien'ą wierzył niewatpliwie szczerze”. 


S. p. Hsłówko a sprawy religijne. 
tak charakteryzuje Zmar- 


+. „Naprzód“ 
łego: 
„Kiedy ś. p. Hołówko należał do PPS. 
i dążył namiętnie do rozwiązania kwestji 
narodowościowej na kresach wschodnich 
„w duchu sprawiedliwości, praworządności 
i wolności, czy on pomyślał wtedy, że tak 
6kona?.. Sam kresowiec, z natury ruchli- 
wy i rzutki, uważał on stanowisko PPS. 
a kwestji ukraińskiej za nłedość radykalne 
i wiódł na ten temat spory bez końca z nie- 
Parow inej pamięci Feliksem Perlem, któ- 
ry zrosztą miał o Hołówce oddawna usta- 
„lone zdanie. Czego właściwie Hołówko 
w tej kwestji żądał od partji, to pozosta 
„wało zawsze niejasne, pełne niedopowie- 
fazen, mętne. Wogóle pomysły, w które 
ruchliwa natura Hołówki ebfitówała, zna- 
mionował zawsze jakiś nieokreślony, a bez- 
płodny ferment, jakiś nastrój ustawicznego 
malkontenta, nienasycony głód jakiejś ory- 
ginalności, jak np. propagowany przezeń 
iw partji bezskutecznie pomysł popierania 
kościoła narodowego i rozpętania walki 
religijne] na wielką skalę“, 


Ostatnie zdanie jest o tyle ciekawe, że 
ta bojowość ś p. Hołówki w sprawach reli- 
gijnych kłóci się z jego kompromisowością 
w sprawach narodowościowych. Taki zre- 
sztą mniejwięcej jest socjalizm, a dalszym 
objawem dwoistości tego kierunku polity- 
cznego jest m. in. to, że socjalizm na te- 
renie społecznym głosi hasło walki klas, 
a na terenie międzynarodowym hasło 
porozumienia państw, 


„Sołitaryzm spałeczny" sanacji. 


< „(Gazeta Polska“ raz za razem zdoby- 
wa się obecnie na apele do społeczeństwa. 
A to w związku z akcją pomocy na rzecz 
bezrobotnych. Ostatnio nawet przechwała 
Się, że wyznaje zasady solidaryzmu spo- 
łecznęgo. 

Dia zapewnienia powodzenia zainicjowa. 
nej akcji — pisze — koniecznym jast w 
j pierwszym rzędzie solidarny wysiłek, uzgo- 
finione działanie i wzajemna lojalność klasy 
Trobotniczej z jednej strony, a przedstawi. 
"ojeli przemysłu z drugiej. Ten solidaryzm 
' społeczny, o którym niejednokrotnie tak 
głośno się mówi, przeciwstawiany przez 
‘sfery gospodarcze has.om walki klasowej, 
"musi zmależć realne odbicie w ustosunko- 
+waniu się do przedsiebranej obecnie akcji 
dagodzenia straszliwych skutków bezra- 
hocia. 

Społeczeństwo w tej niezmiernie poważ- 
nej chwili ma prawo spodziewać się i wy- 
magać, że taką samą pomoc i zrozumienie 
„hasło wałki ze skutkami kryzysu znajdzie 
ji wśród naszych sfer gospodarczych — 
w pierwszym rzędzie wśród przemysłow- 
ców. Hasło solidaryzmu społecznego i z tej 
strony musi być zadokumentowane rzete]- 
nym czynem. Rachunek zysków i strał 
w tej walce musi rozkładać się równomier: 
we na całe społeczeństwo”. 


„Soliqaryzm społeczny“ jest bardzo 
pięknem pojęciem. Tylko, że ohóz sanacji. 
obóz ekskluzywizmu i walki ze wszystki- 
mi, nie zbyt ma prawo do podszywania się 
pod sztandar solidaryzmu. 


Potrzeby ważniejsze | mnie] ważne. 


Z nowym rokiem szkolnym zauważa 
„Robotnik”, że 

„prawdziwym wstydem jest, że w tym 
samym roku, kiedy Ministerstwo Oświaty 
wprowadziło się do wspaniałego gmachu 
reprezentacyjnego, setki tysięcy dzieci nie 
znalazły miejsca w szkole. 

Nie przeczymy potrzebie takiego gma- 
chu. Ale skoro na zaspokojenie wszystkich 
potrzeb nas nie stać, politykę rządu osą- 


„GŁOS NARODU" z dnia 2-go Września 1931 


7-my kongres mniejszości w Genewie. 


Dr Wilfan przewodniczącym kongresu. — Mnie jszości wojownicze. — Wystąpienie posłanki 
Rudnickiej, — Niedopuszczerie pos, Bogusław skiego, — Dlaczego brak Polaków? — Uchwa 
ły 7-go kongresu, 


-Parlament mniejszcści* obradowat trzy |miepolskiej narcdowości, niż pp. Beguslawski. 
śm. Otwarcia kongresu doda! w sobotę 29 | bownyj, Pimonow i inni działacze z B. B. R 
sierpnia dr. Wilfan, były poseł słoweński w par | kto we, czy nie więcej jest takich, którzy ohy- 
lameneie wloskóm, Faszyści już dawno pozba- ;dną zlwodnię Ukr. O. W. pochwalają, niż tych, 


wili go mandatu, a mniejszość ktćra repre | co ja otwarcie potępiają. 
zentuje. jest stesteskowo nieliczną, ale mimo Tembardziej jednak żałować należy, że 
to odgrywa na kongresach mniejszości Nato- | w kcągresich nie uczestniczą mniejszości pot- 


dewych wybitną rolę, jako jeden z ciganizato-} skie, Jeh t przedstaw'e 
m ędzynarodowego porczuwienia mniejszo | gesyvie te, co ukrywają. 
A moża i dlatego jest wysuwany ra Czoło; a w szczególności odslaniać i 
by nie zarzucaso kongresem, że slużą, celom Só TU. W. 
polityki niemieckiej. Peza tym bcwiem Slo- % ogólnych rzelwyj kengrosu uależy wy. 
wianinom na kongresach największe zunezenie | mienżć tę. w której zwraca się przeciwko idei 
mają działacza niemieccy. Trzęznać jednak asymilacji mtiejszości, Że nie wolno nikego 
IB wd hagou iroi Dosey A: wynaradawiać gwaltem, to co do tego w teorji 
A KABE je „a mrp ş EnS e. jost już zupelna zgoda. choć w praktyce jesa- 
i powstrzymują się cd wydawania wyroków |--A nicktóre państwa stosują brutalne metody 
o polityce stosowanej wicbec s „kę W b- wynaradaw'ania. Ale czy wolno państwu da- 
sk po ej ej RACE U ży do tego. hy mniejszości stopniowo i mniej. 
ai Só R 6 reż Kuc : ch otr więcej w pokojowy spósob stopiły się z pe~ 
NACE > FAM PAP. t nujatyjn narodem? Przez pare lat ulrzymywa? 
i prawach, a nic rompoczynaly wojny z ŻAdnem | ie w Lidze Narodów PAKI, io eoii TE- 
państwem. A okazyj do togo nie brakowało, A e 5 La raa 
ho prawie każdego roku przyjeżdżau do Gene delegaci państw amerykańskieh (np. cho 
=. porter. WAZY Uw” SE Jada | Franco), w których odbywa się taka właśnie 
WRA" P ZE ng ŻE poi Kd asymilacja. Otóż mniejszości twierdza, że i ta- 
atakują politykę państw. w których żyją. ka asymilacja jest niepożądana i że ustawo- 
Do tej grupy polityków La jk dawstwo mniejszościowe OWH hvć tego ra 
społ ge EA a LOWE dzaj. by umożliwiało mniejszościom zachowa: 
ACE Pa 493 s44 +: nie rarodowego stanu posiadania. bv n'e przy- 
dzi o Ukraińców. W roku bieżącym woga spieszało asymilacji, lecz tylko ulatwiało zgo- 
wala w ioh imieniu posłanka Milena Rudnicke. dne mapżycie romy a > 
Nigdzie dotad nie ogłoszono tekstu jej przes ę ; 
mówienia, ale musiało być ono bardzo ostra, 
skoro przewodniczący, dr. Wilfan purokug:nie 
jej przerywał, wzywajac do większego umiar 
w wyrażeniach. P. Rudnicka przedłożyła Kon- 
grosowi również dwa wnioski w sprawie pa- 
cyfikacji*, które jednak __ o ile z dotychcza- 


ciele mogliby mówić w Ge 
przedstawieiele Unda. 
potęviać zbro- 


rów 


dnie terory 


W imej rezolucji kongres podkroślł po 
trzebę rozbrojenia moralnego. które powinno 
wyprzedzić rozbrojenie materjalna, 

Większą wagę miż do uchwał zdaje sie 
kongres przykładać do wielkiej  pwhlókacjt. 
w której przedstawiono położenie 40 mniejszo- 


sowrch doniesień wiadomo — nio zotałyj ści narodowych. mówiących 14 językami. a ży- 
przez kongres mchwalane. Kongres albo n'e j jących w 14 państwach. Książka ta zawiera 


podobno hardzo dckładne obliczen'a Np. obli- 
czonó, że po wojnie z rąk mniejszości narodo- 
wych przeszło około 10 miljonów hektarów 


chciał się mieszać do tej drażliwej kwestii 
która zresztą jest. już przedmiotem hadań ..ko- 
mitetu trzech, albo też dowiedziawszy się o 


zamordowaniu os. Hołóweki, zwozumiał, że | w reco większości, %e majątek Tmiejszości 
sprawa jest bardzo zawikłama i nie możne jej | zmmiejszył się o 40 do 60 procent i t. p. Książ 
załatwić jednostronnem  potępianiem metod | ka jest jedną wielką skarga. a ma hyć argu- 


Tek metem za wzmocnieniem ochrony mniejszości 
przez Ligę Narodów. Zasadniczo nic tej ide! 
zarzucić nie możma. ale sprasriodliwość wyma- 
ga. hy postanowiania o ochronie nmiejszości 
zostały rozciącnirta ma wszystkia państwa i by 
chmyślono środki przeciwko próbom wyzyski- 
wania ochrony mn'ejszości do obalania trakta- 
tów pokojowych 5. S. 


„pacyfikacji”, których zresztą i 
mie pochwała. 

Przedstawiciel Ukraińców, należących do 
B. B., nas. Bogusławski nie został uznany za 
przedstawicisla mniejszości ukraśńskiej. Jost 
to o tyle shisznem, że, niestety, politrev tacy, 
jak pp. Lewicki, Liszezyński, Makamszka. Ro- 
dmieka, maja, za sobą wekeza masę ohywatell 


Wrzenie w Irlandii. 


Ekstremiści przeciw rządowi umiarkowanemu. -— Ira __ organizacja republikańsko-rewolu- 
cyjna. — Tajne magazyny hroni i ćwicze nia rewolucjonistów. — Ręka . Moskwy, 
(Korrspondamcja własna). 


mim 


Londyn, w sierpniu. 

Wiadomości, jakie 60 dnia niemal nadcho- 
dzą z Irlandjid wywołują w Londynie żywy nia 
pokój o losy młodej republiki. Na skutik kry- 
zysu i wstrzymania emigracji do Stanów Zje- 
dnoczcnych A. P., bezrobpcie wzrosło znacz- 
nie, a młodzi bezrobotni stanowią doskonały 
materjał dla wszelkiego rodzaju agitacji wy- 
wrotowaj. Akcja ta ma dwa źródła. jednn 
z mich tkwi w głównej kwaterze nieprzejedna” 
nego radykalnego republikaning Ja Valery, ży- 
jącego z umiarkowanym rządem irlarrdzkim na. 
stałej stopia wojennej. drugiego żródła szukać 
należy jm Moskwie, która nasłała dn Trlandji 
szag agitatoróre. 

Qhscna rórzenie w lrlandji śmiałg nazwać 
możma póczątkiam mchu rewolncyjmsgo, wstrzy 
mywanego zapewne jeszcze przez bgo kiera. 
«mików, ale wybuchającego  coontanicznie 
m: różnych stronach kraju przy różnych oka- 
zjach. Caty niemal kraj, te dziś jeden wielki 
akóz zwolenników de Valery, zradykał zawa- 


nego jeszcze przez emisarjuszy sowieckich, któ 
rzy rozdmuchują arnie w masach niezado- 
wolenie, i 

Zaczęło się od tego. że dwaj studenci, któ- 
rzy przypadkowo natknęli się na obóz rewolu- 
cyjny. ledwo z niego uszli z ranami. Na eku- 
tek ich wskazówek, policja odkryła w jednym 
z zamków zakonspirowany magazyn broni i a- 
municji między innemi mitraljezy i bomby. 
W. kilka. dni później w tej samej okolicy zma- 
lezione jednego z owych studentów z prze. 
strzsłoną czaszką. Odkryta również obozy ćw! 
czębne młodzieży rewolucyjnej. Te odkrycia 
myrobiły w rządzia przekonania, że sytuacja. 
niewiela różni się od tej, jaka panowała za naj- 
goretszych walk sinnfe'mistów. 


Riku rewolucjonistów, schwytanych na go 
rącym mczynku, stawiono przed sadem, trybu- 
nal jednak, otrzymawszy listy z pogróżkami, 
uwolnił wszystkich. Bezjośradnio por procesie 
zahity zóstał szef policji lokalnej, erag jeden 
ze świadków. 

W Dublinia nie nia wskazuje na wrzenłs 
wewnętrzna. Ohjawia się to dapiern: na prowin 
cji, szczególnie na południu Irlandii, Ale wiele 
symptomów wskazuje na to, że much zbliża Się 
5 już ku stolicy. Rzed zdają sobie z tego dosko. 
aa | MUP a Fs- . {nale sprawe i przygotowany jest na akty te 

E e aan BEDĄ A ranie- roru. Każdy minister ma przy Sobie specjalną 
ców posyłających swa dzieci do szkoły śre- gwardję przyboczną. Podobnież i nicktóre p- 
dniej, stanie przed zagadnieniem. czy mogA | ma o tendencji prorządowej, przyjęty na swój 
je i w iym Tok postion: mage bezrobg] żołd wysłużonyah policjantów i żołnierzy. go- 
nych. dzieci robotników wynędzniałych (Gz dig każdej chwili dn Grozy adzy 
skutkiem niskich zarobków, dzieci nrzed- ona duń aka HEI wy 8 i 
ników, htórvch wtracono w stan bezna- ię d aż. - wę mó w. E 
dziejnej nędzy, dzieci chłopów, przymiera- a A 
jących głodem. dzieci wszystkich zrujno- 
wanych przez kryzys nie trafią w tym rto- 
ku do szkoły średniej, która jest drogą, 
jeżeli jest prywatną, która wbrew Konsty” 
tucji jest płatna, nawet wtedy, gdy jest 


dzać musimy wedle tego, którą potrzebe 
uznaję za ważniejszą, a którą za mniej 


Minister sprawiedliwości. Fitzgerald Ken. 
ney, zamierza wprowadzić nadzwyczajne zarzą 
dzenia. Ma być wprowadzona z powrotem kż- 
ra śmierci i sady dorażne. Policja otrzyma sze 
Tokie uprawnienia, zaś sądy zwykłe zostanę 


państwową, która jest w każdym wypadku zwolnione od sądzenia ciężkich wykroczeń, 
kosztowną”, aby mie marażać życia sędziów. Jurysdykcja 


rewolucjont 


---Ny BA 


w takich wypadkach przejdzie w ręce trybuna. 
łów wojskowych. 

Ten stan wyjątkowy zbliżony będzie bar- 
dzo dó stanu wojennego. Rząd nie chce jednak 
brać odpowiedzialności za wprowadzanie go | 
dlatego zamierza wnieść do panlamentu odpo- 
wiedni projekt ustawy. 

Zapowiedź ta stanowiła wyzwania pod 3- 
dresem rewolucjonistów. Organizacja ich, zna. 
na pod nazwą Ira, odpowiedzialna natychmiast 
w swych pismach, że w raze wprowadzenia, 
w życie wyjątkowej ustawy, w całym kraju 
wybuchnie rewolucja, Przyznać trzeba, że po 
sługując cię terorem. Tra dziś już dzierży 
w. swych rękach wiele, okręgów, 

Rząd może się oprzeć na „sł ina gwar- 
dji cywiłnej (policja). w których szeregach 
wprowadził mocną dyscyplinę. Minęły już cza- 
sy. gdy na półtorą „tysiąca ludzi mypadalło-32 
generałów, których żołnierze Klepaii familjar- 
nie po brzuchach. W ostatnich latach kadry 
zostały gruntownie oczyszczone, a młodych 
ofeatów wyslano do szkół wojskowych angiel. 
skich i amerykańskich. Ci po powrocie, wpro- 
wadzili żelazny rygor.-Na tej niolicznej, lecz 
karnej armji rząd może się śmiało oprzeć. Czy 
jednak wystarczy ta amuja, do stłumienia re 
chu, gdy wybuchnie w całym kraju równocze- 
śnie? Dziś już rewoluejoniśej Veza kilka tysię- 
cy dobrze wyszkolońych wojskawo militantów 


i posiadają wielkie zapasy broni i amuniej. 


Ostatnie wydarzenia nad granica Ulsteru wska 
Że nie łatwo dalzą się oni nokonać. 
l WaN: 


zują, 


"Ioi iaka atoików 
holenderskich. 


W tych dniach zmarł w Hadze przywódca 
katolików holenderskich ś. p. Ks, prałat dr. W. 
Nolens, w T1 roku życia. 

Zmarły rozwijał niezwykle ruchliwą i wielo- 
stronną działalność, Był (od r. 18%6) profeso- 
rem akademickiej szkoły w Amsterdamie, Jega 
naukową specjalnością byla socjologia. Wydał 
szere prać z tej dziedziny, m. in, o prawie wła- 


sności i ustawodawstwie społecznem. Przede- 
wszystkiem jednak był wielkim organizatorem 


$. p. Ks. prałat Nolens i działaczem praktycz- 
nym. 

Przed laty 80 wszedł do Izby Posłów i nales 
żał do niej dotąd bez przerwy, Jemu to głównia 
ma do zawdzięczenia partja rzymsko-katolicka 
holenderska swojo wielkie znaczenie w kraju 
I swoją świetną organizację. Można: powiedzieć, 
że z malej i raczej wyznaniowej organizacji, Ja- 
ką partja była przedtem. Ś, p. Rs. Nolens zrobił 
partję wielka. zdyscypłinowaną i nawskroś pań 
stwową. „Jakie zaś ta partja ma znaczenie w pań 
stwie, świadczy fakt, że po wojnie właściwie tx 
katolicka partia kieruje losami Holandji, kraju 
zresztą w 2/3 protestanckiego. Z jej ramienia, 
ma. czele rządu koalicyjnego stanął w r. 1948 
wielki katolik Ruys de Beerenboeck i rządził do 
r. 1925; kiedy zaś potem koalicju natknęła na 
wielkie trudności i rozbila, się, właśnie temu $a- 
memu politykowi przypadło w udziale w r. 192 
zorganizować rząd fachowy. który da dnia dzi» 
siejszego kieruje państwem. 

Te sukcesy partji katolickiej są w znacznej 
mierze dziełem ś. p. Ks, Nolensa. który umiał 
dać jej konkretny program państwowy i spo- 
łeezny, i ponadto usprawnić jej dyscyplinę. Kia- 
dy w r. J923 pojawiły się w partji odśrodkowa 
ruchy konserwatywne. któro zmierzały nawet 
do stworzenia nowej. drugiej, partji katolickiej, 
é. p. Ks. Nolens zdołał temu zapobiec i utrzy- 
mać jedność partji.. Z powodu wplywu, jaki 
wywierał w państwie przez partję katolicką, na- 
zywano Go nienominoranim premjerent. 

Równie wielkie zaslugi ma $, p. Rs. Nslenk 
na polu sacjalnem. Był jednym z kierowników 
potężnych katolickich związków zawodowych 
w Halandji: w tym też charakterze brał udział 
wa wszystkich międzynarodowych naradach 
w sprawie rohotniczej. W r. 1926 przewodniczył 
Radzia Administracyjnej  Miedzymarodowago 
Riura Pracy w Genewie, a w r, 199 odagrał 
wybitną rola na słynnej kemforencji waszymg 
tañskiej. 

Zmarły zostania w pamięci katolickiej jako 
typ doskonałego kapłana-społecznika. 

—o00o 


Wojna w teatrze. 


Zaczynają t'e w walca teatralnej pojammag 
perne tendencje ugadowe. Ostatnio -— jak do- 
naszą pisma — prezes honorowy Z. A. S. Pau- 
p. Śliwieki. próbuje nawiązać pertraktacje za 
związkiem dęrektorów na nastemujących pot- 
stawach: 1) 12-miesięczne kontrakty. 2) przy- 
mus organizacyjny, 3) zawieranie konwencji 
h Btw i 4) ustalenia jako minimum g3- 

250 zł. na prowincji i 300 zł. w Warszawie. 

w e wyżej warunki mogą stanewić. pod 
stawe do wsz'zęcia rokowań... Pilaprszy wa- 
ranek (.12.miesięczne kontrakty") jort DaJa- 
pełniej słuszny, Aktorzy mia mogą sie zgodzić 
na kontrakty krótsze; te howiem sprowadzi 
łyhy ich do rzędu sezonowych pracowników, 
coby pociągnęło za sobą pewna niekorzystne 
Ala nich komselrwancje. Rómnież stszmą wy- 


b a n Pi E zz y 
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daje się zasada określenia plas minimalnych; 
formuła jednak podama wyżej nie jest jasna. 
Nie wiadomo bowiem z niej, o jakich pracowni 
ków teatru chodzi... Trudności nastręczą punk 
ty 2iB, dotyczące Z:%A. Ś. Pu. 

W każdym razie podane warunki świadczą, 
ò pewnej ustępłiwości ze strony aktorów. Trze 
ba życzyć. by i związek dyrektorów tęż samą 
ustępliwość ckazał. Związek ten bowiem mie 
ustrzegł się hłędów w toczącej się walce. Przy 
pisać to trzeba pewnym różnicom, jakie za- 
chodzą między * poszczególnymi dyrektorami 
w sprawie prowadzenia teatrów. Skutkiem tee 
go zdarzały się wypadki. że zwiazek dyrekto- 
rów wycofywał propozycje poprzednio przez 
siebie wysum'ęte, co Oczywiście nie mogło mie 
wywoływać niezadowolenia po stronie przecl- 
wnej. 

„Gazeta Warszawska” podnos'. że ze stro- 
ny rządowej nie podjęto żadnych pré} zakoń- 
czenia konfliktu. Zdaje nam się, że n. deszła 
teraz chwila sposobna do podjęcia rządowej 
intarwencji. 


Ha ziemiach Stzwitei 


Konsekracja biskupia ks. bisk. Bardy. 


W ub. niedzielę, 30. IX., cdhyła się w ka- 
tedrze przemyskiej pełna symbolów konsekracja 
Ks. dr. Franciszka Bardy, Rektora krakowskie- 
go seminarium duchownego, na Biskupa. Uro- 
czystość rozpoczęła się o godz. 9 rano. Aktu 
konsekracji dopełnił Ordynazjusz diecezji prze- 
myskiej, Ks. Biskup Nowak, Współkonsekra- 
torami byli: Ks. Biskup Dr. Edward Komar 
(Tarnów) i Ks. Biskup Dr. Stan. Rospond (Kra- 
ków). Katedra wypelnila się po brzegi rzeszami 
wiernych i mrzedstawicielami duchowieństwa 
tak przemyskiej, jak i krakowskiej diecezji. 

Nowy biskup sufragan przemyski, Ks. Dr. 
Fr. Barda. pracował przez lat 27 w diecezji kra 
kowskiej na odpowiedzialnych stanowiskach ka 
techetr gimnazjalnego. a ostatnio Rektora Se- 
minarjum duchownego. Dzięki swoim przymio- 
tom charakteru I duszy zostawił po sobie głę- 
hoki szacunek i przywiązanie tak w kolach du- 
chownych, jak i świeckich. W chwili, kiedy 
obejmuje zaszczytne i odpowiedzialne obowiąz- 
ki Biskupa-sufragana przemyskiego towarzyszą 
Mu gorące modlitwy i życzenia krakowskich 
katolików, którzy podziwiali Jero gorliwość 
apostolską, a których ujmowała głęboka Jego 
dobroć charakteru i pogoda duszy. 


„Dzień rekolekcyjny“ w Trzebini 


Dom  rekolekcyjay 00.  Salwatorjanów 
w Trzebini urządził sw dniu 30-go sierpnia 
t. zw. „dzień rekolekcyjny" — poświęcony 


propagamdz e rekolekcyj zamknietych. Uroczy- 
stości rozpcczął Książę Metropolita Erakowsk! 
Adam Sapieha. który specjalnie w tym celu 
przybył do Trzebini. Po przemówieniu Księc'a 
Metropolity wysłano depesze hałdcwnicze do 
Ojca św. i Prezydemta Rzplitej, 

Podczas rekolekcyj wygłosił ks. Bok T. $. 
kazanie na temat: „Ćwiczenia duchovna mają 
tę właściwość, ża moga odnowić świat w Chry 
stusie', a nastepnie ks. Czesław Małyniak 
Sałwatorjanin © .Rekolekcjach zamkniętych”. 
Ponadto osoby świeckie wygłostv nastej ują- 
ce referaty: per. Józef Sieńko: „Ca to są Tè- 
kolekcje zamknięte?" A. Jezierska: ..Znacze- 
nie rekolekcyj zamkniętych dla Polski” A. 
Hała: .Potrzeha rekolekeyj dla osóp Świecu 
kich“ i W. Pepel „0 wpływie rekolekcyj na 
stosumki w Polsce'', 

Po referatach odbyła się dyskusja. poczem 
uchwalono rezolucją, w której mczestnicy 
„Dnia” podkreślili prtrzehę odprawiania reke. 
lehcrj i kursów w dcmach rekolebcyjr ych. 
oraz postanowili dążyć do rozszerzenia ruchu 
rekolekcyjnego w poszczególnych diecezjach. 

Uroczystości zakończyły się wieczorem prze 
mówieniem Ks. Kardynała Prymasa i odśpie- 
waniem „Te Deum Laudamus“. 


S. p. ks. Stanisław Sokołowski. 


We Lwowie zmarł w tych dniach ks. Sta- 
nisław Sokołowski, proboszcz parafji św, Mi- 
kołaja we Lwowie. Zmarly hył jedną z naj- 
bardziej popularnych. znanych i kochanych po 
staci Iwe Lwowie. 

Ś. p. ks, Sokolowski urodził eie w Warczu 
w 1866 r. (pom. Sokal), gimnazjum i studja 
teologiczne kończył we Lowie. Od tej chwiti 
rozpoczyna się zbożna praca ks. Sckołowskie- 
go, który całe swoje życia poświęcił dla dobra 
parafian i ubogich. Znanym byl ze swych zá- 
let w Żółkwi, w Tarnopolu. Kołomyi i w Ula. 
nowe przed wojną. W r. 1920 zostaje probosz- 
czem parafji św. Mikołaja we Lwowie, gdzie 
przez 11 lat bez przerwy służy wielkiej chrze- 
ścijańskiej idei pomocy ubogim. Pozatem brał 
udz'ał m pracy społecznej. Był czynnym dzia- 
łaczem Tow. Wincentego a Foulo, jednym 7 za 
łcżycieli Lig! Parafjalnej, serdecznym i gora- 
cym opiekunem Stowarz. Młodzieży Polskiej. 

Ks. Sokołowski pozostawił szczery. serdecz 
ty żal po sobe, Zeszedł z nim człowiek ucz- 
ciwy i cichy, który otarł niejedną łzę ludzką, 
gorący zwolennik idei narodowej, wieiki patrjo 
ta i dobry Polak. x 


-GLOS NARODU" z dnia 2-go Września 1931 


Stosunek Stolicy Avost. i Kościołów dysydenckich 


DO PROJEKTU STABILIZA CJI TERMINU WIELKANOCY. 


Pisaliśmy już o stanowisku. jakie zajęła 
Stolica Apostolska wobec projektu Ligi Naro- 
dów ustabilizowanią daty świąt Wielkiej No- 
cy. Obecnie chcemy zwrócić uwagę na nowa 
notę w tej sprawie, datowaną w Citta del Va- 
ticano, a ogłoszoną przez katolickie dzienniki 
włoskie. Nota ta stwierdza, że trzeha przede- 


wszystkiem rozróżnić dwie rzeczy: unierucho- | 


mienie daty Wielkanocy i reformę kalendarza, 
Co się tyczy pierwszej sprawy, to Stolica Apo- 
stolska zawiadomiła komisję doradczą Ligi 
Narodów za pośrednictwem nuncjusza w Ber- 
nie, że nie widzi wprawdzie dostatecznego po- 
wodu do modyfikowania stałego zwyczaju Ko- 
ściola, zwyczaju, przekazanego przez czcigod- 
ną tradycję i potwierdzonegó już w najdaw- 
niejszych czasach przez sobory, mimo to jed- 
nak nie podniesie żadnej trudności przeciwko 
projektowi ustabilizowania Świąt Wielkanocy, 
o ile to nie pociągnie za sobą zniesienia usta- 
lonych tradycyj, których  przekroślenie bez 
ważnych, ogólno-ludzkich przyczyn, nie było- 
by ani słuszne, ani potrzebne. W konkluzji 
Stolica Święta oświadcza, że gdyby się oka- 


zało, iż dobro powszechna wymaga takiej 
zmiany tradycji, to nie mogłaby zbadać tej 
reformy, nie otrzymawszy przedtem przychyl- 
nych głosów soboru powszechnego. 

Jeżeli chodzi teraz o Kościoły dysvdenckie, 
to ieh stanowisko du się ująć w ten sposóh: 
Cerkiew grecka i Kościół anglikański nzależ- 
niają swą zgodę od zgody innych społeczno- 
ści chrześrijańskich, natomiast Rada general- 
na Kościołów protestanckich w Stanach Zjed- 
poczonych, Komitet Kościołów ewangelickich 
w Niemczech, Federacia Kościołów protestan- 
ckich w Szwajcarji i przedstawiciele 82 innych 
towarzystw protestanckich zgadzają się bez 
zastrzeżeń na przyięcie proponowanej zmiany. 

W sprawie reformy kalendarza (13 miesię- 
cy po 28 dni, zamiast 12 miesięcy po 30 dni) 
Stolica Apostolska oświadczyła, iż reforma ta 
nie ma charakteru ściśle religijnego. Mimo to 
Watykan uważa, że nie nadszedł jeszcze czas 
na jej urzeczywistnienie, ponieważ korzyści 
takiej zmiany byłyby obecnie problematyczne, 
a niedogodności wielkie. (KAP). 

0440 


SZKOŁA MUZYCZNA IM. WŁ. ŻELENSKIEGO 


Retoryka 1 — Wolska 26-28 


Telef. 15794 


pod kierownictwem KAZIMIERZA KRZYSZTAŁOWICZA. 


BY PI S Y w godzinach od 10-12 i od 4 — 6. 


FORTEPIAN. Wanda Dankówna, Zuzanna Siedlecka-Ihnatowiczowa, Kazimierz Krzyształowiez, 
Eugenja Petersowa. Emilja Rzędowska, Franciszek Skołyszewski, Olga Stolfowa, Kazimiera 
ireterowa. SKRZYPCE: Halina Grossmanowa, Stanisław Mikuszewski, Adolf Peters, Otto Teutsch. 
AŁTOWKA: Adolf Peters. WIOLONCZEŁA: Walerjan Dec. SPIEW SOLOWY: Janina Krzyształowicżowa. 


PRZEDMIOTY TEORETYCZNE: Zasady muzyki, harmonia: Adolf Peters, Kontrapunkt i fuga: Ks. Dr. B. Rizzi. Formy' 
iastrumenioznawstwo. historja muzyki: Włodzimierz Ormicki. Historia kultury artyst. i psycholagja sztuki: Karo! 


Łukaszewicz. PRAKTYCZNE ĆWICZENIA ZBIOROWE: Salfeż i dyktat: 


Aniela Ameisenówna, Wł. Ormicki. Śpiew 


chórawy. czytanie á vista, muzyka kameralna wokalna: Wł. Ormicki. Muzyka kameralna instrumentalna: A. Peters. 
Gimnastyka rytmiczna: Marja Rudnerowa. KURSY PEDAGOGICZNE: Gry na fortepianie: K. Treterowa, Śpiewu 
solowego: J. Krzyształawiczowa. 


KURS KOMPOZYTORSKI: Ks. Dr. BERNARDINO RIZZI. 


PRZEDSZKOLE MUZYCZNE dla dzieci od 4 roku życia pod kierownictwem Marji Rudnerowej. Metodyka solfeżu 


scowych oraz dla przygotowujących się do egzaminu państwowego: A. Ameisenówna, — Języki włoski i francuski: 
K. ŁUKASZEWICZ. — Dzieciom funkcjonarjuszy państwowych przysługuje prawo zwrotu opłat szkolnych. — Zniżki 


i nauczania śpiewu w szkołach ogólno-kształcących (powszechnych t średnich) dła nauczycieli tutejszych i zamiej. i 


kolejowe dla wszystkich uczniów. 


Powódź w bieiskim powiecie 
nienstowana od lat 16. 


Powódź na terenie powiatu bielskiego przy 
brała rozmiary nieobserwowane tam od lat 
16. Wisła wystąpiła z brzegów na przestrzent 
kilkunastu kiżometrów, zalewając szenoko pota 
i łąki, Wody Wisły, która płynia tu korytem 
szerokości nie większej niż 10 mtr., rozlały stę 
na pewnych miejscach ma szerokość 1 km. 
W Zarzeczu 80 zabudowań zalanych jest Zb- 
pełnie wodą, a ludność wraz z dobytkiem schro 
miła się na strychy domów. Pluton pionierów 
wyslanych z Bielska, oraz policja wojewódz- 
ka prowadziła w ciągu wczorajszej nocy ak- 
cję ratunkową przy światłach pochodni. 


Wystawa wysokogórskiej turystyki. 


Z okazji dziesiatego dorocznego  zjazdn 
związku słowiańskich towarzystw turystyc. 
nych. który odbędzie sie ie Lwowie w dniach 
od 12 do 14 września, Polskie Towarzystwo 
Turystyczna organizuje w ramach XI Tar- 
gów Wschodnich wystawę wysokogórskiej tu- 
rystyki. Oprócz bogatych zbiorów eksponatówe 
nadesłanych z poszczególnych oddziałów Pol. 
skiego ITowarzystwa Tatrzańskiego, wystawa 
chejmia* reprodukcje i zdjęcia fotograficzne, 
ilustrujące piękno polskiego krajobrazu i przy- 
rody polskiej, za szczególnem uwzględnieniem 
Małopolski Wschodniej z jej fauną. florą i oso 
bliwościami folkloru. Pozatem znajdzie się na 
wystawie propagandowa kolekcja poświęcon* 
turystyce jugosłowiańskiej. 

KOMISARZ RZĄDOWY W WIERZCHOSŁA - 
WICACH. Zarządzeniem województwa została 
rozwiązana Rada gminna w Wierzchosławicach 
koło Tarnowa, a komisarzem rzadowym został 
p. Boryczko. 

TRAGICZNY WYPADEK NĄ JEZIORZE. 
Z Bracławia donoszą: Tragiczny wypadek zda 
rzył się na jeziorze Huśtawa w gminie jodzkiej 
pow. bracławskiego. 
wsi Huśtawa usiławało przeprawić się w malej 
łódce na drugi brzeg jeziora. Na środku jezio- 
ra przeładowana ludźmi łódka wywróciła się 
wskutek wiatru i znajdujące się w niej osoby 
wpadły do wody. Cztery z nich uratowano, 
Reszta utonęła. Dotychczas wydobyto zwłoki 
jednej osoby. 


Tragiczny wypadek kolejowy w Clabówae. 


Z Chabówki donoszą nam: 

Przed kilku dniami na linji Raba Wyżna — 
Chabówka, padł ofiarą tragicznego wypadku 
młody 35-letni gospodarz — inwalida, Józet 
Skupień z Zalucznego, koło Czarnego Dunajca. 
Przybył on do tutejszego gospodarza, J. Zająca 
dla zakupna konia — a wracając do domu drogą 
spadzistą i prowadzącą z góry wprost na tory 
kolejowe, które przecinają gościniec Chahówka 

+ 


Raba Wyżna, najechany został przez osobowy 
pociąg zakopiański, zdążający do pobliskiej sta- 
cji Chabówka. Miejsce to jak i kilka innych w 
tej okolicy, jest nadzwyczaj niebezpiecznem dla 
przejeżdżających: bez rampy (zapor), na zakrę- 
cie, do tego zasłonięte krzakami i drzewami 
przed zbliżającym się cicho i bez znaków ostrze- 
gawczych (gwizdanie) pociągiem — jak powia- 
dają naoczni świadkowie. Zauważywszy w osta- 
tmiej chwili nadjeżdżający na niego pociąg — 
batem przynaglił wystraszone konie, które u- 
rwały postronki i w ten sposób ocalały. Nieste- 
ty właściciela koni z wozem koła lokomotywy 
rczszarpały i wlokły na przestrzeni 60 metrów. 
O niedozwolonej chyżości pociągu śwadczy fakt, 
że dopiero po przejeździe blisko 500 metrów od 
miejsca katastrofy zdołano go wstrzymać. Wieść 
o katastrofie rozeszła się bardzo szybko, a. po- 
goda i pora przedpołudniowa, ściągnęła całe 
tłumy skolicznego obywatelstwa i letników. ko- 
mentującychi z oburzeniem fatalne warunki prze- 
jazdu w tem miejscu tak ruchliwem i przyczy- 
my katastrofy, 

Niewątpliwie przyczyny tragicznego wypad- 
ku ustalą komisje sądowe i wyższych władz ko- 
lejowych i wyznaczą wysokość odszkodowania. 
Zaznaczyć jednak należy, że na linji kolejowej 
Chabówka — Zakopane wiele było podobnych 
wypadków, zakończonych katastrofą — a jesz- 
cze więcej takich, które na szczęście zakończy- 
ły się prawie cudem — bez katastrofy. Według 
opinji tutejszej ludności — winę pmosi i pono- 
siła spółka akcyjna tej lokalnej linji, jak i czę- 
ściowę personel kolejowy (maszyniści), nieprze- 
strzegający ściśle odnośnych przepisów — c0 
jest koniecznem ze względu na brak ramp (za- 
pór) kolejowych i na liczne zakręty tej linji 
wśród zarośli, krzaków i drzew w miejscach 
przejazdu. które utrudniają orjentację Indności 
w chwili miebezpieczeństwa — jak i ze wzgledu 
na liczne krzyżowania przejazdowe torów kole- 
jowvch z drogami polnemi i gościńcem. 

Wypadek powyższy byłby w skutkach 


Oto $-miu mieszkańców | wiele grożniejszym gdyby dwukonną furmanką. 


śp. Skupienia jechało było więcej osób. W grę 
wchodzi tu i wartość straconego życia ludzkie- 
go i wysokość odszkodowania należnego choċby 
w tym tylko wypadku młodej wdowie z pięcior- 
giem drobnych dzieci. Z chwilą objęcia w po- 
siadanie tej linji kolejowej przez rząd (upaństw?.- 
wienie) — ludność spodziewa sie i żąda radvkal 
nych i najrychlejszych zmian ma lepsze — aby 
wreszcie położyć kres dotychczasowym skan- 
dalicznym stosunkom, 
Jeden z letników. 
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 
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Nadszedł świeży transport 
| ręcznych 
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Fabryki „„POL- PER" 
odznaczenej wielkim złotym 
i srebrmym medalem 


ODDZIAŁ 


Kraków, pl. Mariacki L. 9. |-sze piętra. 
Telefon Nr. 102-92. Telefon Nr. 102-92, 


Przyjmuje się dywany do czyszczenia! 
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Rokowania rządu hiszpańskiego 
ze Stolicą Apostolską trwają nadal. 
Rokowania dyplomatyczne między Watykaa 
nem i rządem madryckim prowadzone są w dal 
szym ciągu, jednakże nie doszło do jakiegoś 
otatecznego porozumienia. Dnia 29 b. m. rada 
ministrów zajmowała się sprawami kościelnemi, 
przyczem poszczególni ministrowie dali wyraz 
poglądowi, „że również i Stolica Apostolska mu 
si poczynić jaknajwiększe wysiłki, by dopro- 
wadzić do zlikwidowania sporu”. (KAP). 


Burzliwa debata w kortezach 
nad kwestją rozdziału Kościoła od państwa, 


Dyskusja nad sprawą zawieszenia pism ka" 
tolickich w północno-wschodnich prowincjach 
Hiszpanji miała w Kortezach bardzo burzliwy, 
przebieg. Prezes rady ministrów Zamora prote- 
stował przeciwka ulotce, którą rozpowszechnia 
no w kuluarach parlamentu, a która zawierałą 
mowę protestacyjną pewnego księdza katolis 
kiego. 

W dyskusji wzięło udział wielu posłów 
przyczem ujawniły się gwałtowne kontrowersje, 
Starły się również głosy w sprawie rozdziałą 
Kościoła od państwa. Część mówców wystąpi» 
ła za przyjęciem projektu ustawy, wprowadza: 
jacej ten rozdział, inna część natomiast enera 
gicznie go zwalczała. Który z tych kierunków 
odniesie zwycięstwo — narazie trudno przewi- 
dzieć. 

Wielu posłów nawet radykałów żądało bat- 
dziej umiarkowanego sformułowania zarządzeń, 
dotyczących majątku kościelnego, który wedle 
projektu konstytucji ma być wywłaszczony 1 
upaństwowiony, (KAP.). 


Trzęsienie zleml w Beludżystanie. 

Według doniesień z Karaci, trzęsienie ziemi 
w Beludżystanie wyrządziło olbrzymie szkody. 
Miasta Abigum, Pannir i Moch oraz setki wio- 
sek są doszczętnie zniszczone. W ciągu trzech 
dni okolice te nawiedziło przeszło 200 wstrzą- 
sów podziemnych. Narazie wydobyto z pod 
gruzów tylko 30 zabitych, gdyż większość lud- 
ności, wbrew pierwotnym doniesieniom, zdo- 
łała po pierwszym wstrząsie uciec z obrębu 
miast. Komunikacja kolejowa, telefoniczna 
i telegraficzna została całkowicie przerwana, 
wskutek czego wiadomości, dochodzące z tes 
renu dotkniętego katastrofą trzęsienia ziemi, 
są bardzo skąpe. 


Dramatyczne sceny w samolocie. 


W samolocie pasażerskim, utrzymującym Ka 
munikację między Monachium a Berlinem, roze- 
grała się p)dczas lotu dramatyczna scena, którą 
omal nie wywołała katastrofy i śmierci 12 osób, 
Rzemieślnik Hutter usiłował odebrać sobie w sa 
molocie dwukrotnie życie przez podpalenie wi 
przedziale toaletowym flaszki, zawierającej 
płyn wybuchowy. Dzięki zbiegowi okoliczności, 
wybuch spalił tylko ubranie desperata i ciężm 
ko go poparzył. Dalszemu rozszerzaniu sią 
ognia zdołała zapobiec załoga statku przy po 
mocy gaśnicy przeciwpożarowej, Podczas prze» 
wożenia desperata do szpitala, usiłował on po 
raz trzeci odebrać sobie życie przez przecłęcia 
żył na rękach. Plan pozbawienia się życia w sa 
molocie prasa tłomaczy chęcią zapewnienia rs. 
dzinie , stawki ubezpieczeniowej w wysokości 
25.000 marek, na jaką zaasekurowani są wszy: 
scy pasażerowie. Motywem samobójstwa był pa 
dobno rozstrój nerwowy Huttera. 


Szereg lotów przez państwo 
sowieckie. 


W najbliższym czasie odhędzie się szereg 
lotów wybitnych lotników rozmaitych krajów 
przez terytorjum sowieckie. Lotnik francuski 
Desibour wystartował w Pekinie celem doko- 
nania lotu Pekin—Paryż. Słynna lotniczka an: 
gielska Amy Johnson w najbliższych dniach 
ma wystartować do lotu powrotnego z Tokio 
do Londynu. Lotnicy francuscy Le Brix 
ii Doriot, którzy usiłowali w roku bieżącym 
odbyć lot z Paryża do Tokio, lecz przerwali go 
z powodu defektu motoru, mają podjąć nowa 
próbę. Ostatnio zaś lotniczka niemiecka Etzdar! 
odbyla lot Berlin—Tokio, zamierzając w naj- 
bliższych dniach udać się m drogę powrotną. 


Mr. L 


-0 polepszenie dożywiania publicznego 
w ZSSR. 

Z akcji dożywiania publicznego w ZSSR ko- 

reysta obecnie 5 miijonów robotników, około 
3,800.000 innych pracujących w miastach; 3 mt 
łjony dzieci otrzymuje w szkołach cieple śnia- 
dania. Na terenie ZSSR jest 18.400 jadłodajni 
publicznych; wybudowano wiele t. zw. fabryk- 
kuchni i zmechanizowanych jadalń, a na akcję 
dożywiania wyasygnowano w oslatuich trzech 
latach przeszło 200 miljenów rubli. W rozpo- 
rządzeniu Centralnego Komitetu partji komuni- 
stycznej powiada się: „Braki jakie daja się zau- 
ważyć w akcji dożywiania publicznego są na- 
„stępujące: „niezadowalająca jakość obiadów i 
stan jadalń nieodpewiada przepisom zdrowo- 
,tnym”. 
„Centralny Komitet Wykonawczy domaga się 
usunięcia powyższych braków i nakazuje. aby 
| dożywianie publiczne w Moskwie, Tem neradzie, 
(w centrach przemysłowych mad Denem i w Ura- 
«lu wyłączone zostało z systemu stowarzyszeń 
„współdzielczych i aby w tych rejonach zorga- 
dmizóowane zostały trusty państwowe i stowarzy- 
szenia dożywiamia ludności w ramach komisar- 
:Jatu aprowizacji. prosperujące na zasadach sa- 
"mowystarczalmeści, Trustami temi kierować 
"będzie utworzony w tym celu Główny Zarząd 
Hudowego dożywiania (Sajnznarpit), W innych 
rejonach dożywiania prowadzone hędą przy ko- 
1operatywach. Drrektorowie „fabryk-kuchni* nie 
'będa przyjmować produktów złej jakości, 

Dalej według nowego rozporządzenia za- 
prowadzony będzie rw kuchniach większy wy- 
bór potraw. odbiorcy mogą żądać potrawy tań- 
sze lub droższe. Ilość obiadów nie śmie wpływać 
„na ich jakość, Najwyższej Radzie Gospodarstwa 
„narodowego poleca się. by zorganizowała trust 
[dla wyrobu naczyń i urządzeń dla jada į kuch- 
ni ludowych. Plan akcji dożywiania opracowa- 
ipy jest tak, aby w przeciągu 2—3 lat liczba 
stofujacych się podniosła się na 25 miljonów. 


Nowoczesne środki komunikacji na 
usługach misyj. 


„Z Windhoek, w Afryce południowo-zachod- 
ĝis; agencja „Pides* otrzymuje wiadomość o po- 
ttyślnem zakończeniu wyprawy o. Schulte O. 
(M I, przedsięwziętej w celu udowodnienia 
„Błtkzności myśli przewodniej założonej przez 
kiego organizacji „Miva”, mającej za zadanie 
„okazanie pomocy w działalności misyj przez do. 
„Błatczanie nowoczesnych środków komunika- 
tyjnych. O. Schulte zjeździł samochodem pra- 
jwie całą Afrykę południowo-zachodnią specjal- 
nie dla zapoznamia terenu i przeszkód, jakie mo- 
(głyby się nastręczać w ruchu komunikacyjnym 
i,transportowym. Przy tej okazji okazało się, 
jak wielkie znaczenia może mieć dla tego kraju 
zorganizowanie stałej komunikacji. Ojcu Schul- 
ite mdato się nie tylka przyjść z pomocą licznym 
|w wielkiej nędzy pozostającym misjom, ale tak- 
[że w pewmych wypadkach zapewnić pomoc gto- 
»lującej od dwu lat z powodu suszy ludności, 
Dla celów propagandiwych nakręcona dwa fil- 
my; jeden z nich, zatytułowany „Krzyż w Oka. 
wambo”, ilustruje pierwsze usiłowania misjona- 
rzy, związane z tem niebezpieczeństwa oraz ich 
'śmięrć w kraju Okawambo, drugi ogranicza cię 
'do przedstawienia trudności komunikacyjnych. 
| „Organizacja „Miva“ najlepiej rozwija się w 
Niemczech. skąd. jak dotąd, dostarczamo misiom 
20 wozów samochodowych, X łodzi motorowych 
i zmaczną liczbę motocykli. (KAP) 


Kolej na gumach; 


La Na linji Laqueville—Orlean we Francji do- 
ionan próby pociągu z kołami na gumach, któ 
ira dała nadzwyczaj dodatnie rezultaty, tak, że 
powstał projekt pokrycia obręczami gumowemi 
kół lokomotyw | wagonów w całem kolejnictwie 
francnekiem. Poza złagodzeniem wstrząsy, ko- 
ła gumowe mają daleko wieksze jeszcze gna- 
czenie, przez powiększenia howiem tarcia Þe- 
dzie można używać szczególnie na mniejszych 
liniach daleko lżejszych maszyn, aniżeli dotych. 
CzAs. 

mowa aa 
,.. KONGRES FIDAC'U W PRADZE. W Pri- 
j toe odbyło się pierwsza posiedzenie plenarne 
kongres FTDAC'u. Pięć kamisyj FIDAQu ras 
"poczęło miezwiocznie swe prace. Wieczór mint- 
ster obrony marodowej wydal nrzyjęce na 
cześć uczestników kongresu. 

ODCZYT PROF. PICCARDA W PRADZE. 
Według informacyj z czechosłowackich kół ma. 
„tkowych, zdobywen stratosfere prof, Piccard 
wygłosi odczyt im Pradze w połowie nażdzier 
nika. 

POMNIK WYNALAZCY FRANCUSKIE- 
[G0, W Boulegne odslonieto pomnik wynalaz. 
iey francuskiego Tuyweryka Sanvawe, który 
fsopadł na myśl, hy zastosować Ho żaylugi po- 
|wistrznej — śmigło. 

i W IRAKU CHOLERA. W Dasšsorah szerzy 
eie epidemja cholery, której ofiarą padlo wiele 
losób. W obawie przed zawleczeniem zarazy 
'z Iraku, rząd perski zamknął wszystkie przej- 
lściowe punkty graniczne z wyjątkiem Mohi- 
merah, gdzie podróżmi, udajacy się da Persji. 
„odbywać muszą kwarantannę. Równicż Syrja, 


Palestyna i Egipt wydały odpowiednie zarzą- 
dzenia ochronne, (Rz sj 


w 


Klęska powodzi w Chinach, 


„GŁOS NARODU" z dnia 2go Września 1931 


bowódź w Chinach przybiera katastrofalne ro zmiary, Dotychczas zginęlo w nurtach rozsza- 

Jałego żywiołu przeszło 100 tysięcy osób. Mi mo akcji ratunkowej rządu nankińskiego oraz 

Stanów Zjednoczonych, które wyslały specjal ne okręty z żywnością, glód ogarnia coraz 

szersze tereny. Zdjęcie przedstawia część „Wielkiego hanaku* w prowincji Kiaug-$i, obec- 
nie doszczętnie zniszczonego. 


zee | PAT I PATACHON 
w „OPAŁACH, 


Arcyzabawne przygody w 10 aktach. 


W kinoteatrze 


„SWI“ 


HUMOR! SMIECH! ZABAWA! 
Po godz. 6-tej i 8-mej wieczorem. 


| Początek przedstawień o 


"> ` 


TEF 


Znakomity fizyk prof. Nornst zbudował t. uw. 


Elektryczny fortepian. 


elektryczny fortepian, który slużyć może rô- 


wneezešnie jako aparat radjowy i gramofono wy. Mon instmmentu można dowolnie zmieniać, 


przyezem osiąga się bardzo piekno brzmienie. 


instrumentu, mianowicie Siemens, dyrektor 


Na zdjęcin uwidocznieni sa msoóltwórcy tego 
znanych zakladów elektrycznych, prol. Nernst, 


projektodawca, araz właściciel zna nej fabryki fortepianów, Rechstain, 


Jak urządzić swoja mieszkąnie, trzymając 
się dwóch haseł: skrommości i piękna? 

Chcemy, aby dom nasz odpowiadsł wszyst: 
kim wymąganiem estetycznym i praktycznym, 
żeby wszystko w niem bylo celowe, dostosowa 
ne do petrzeh codziennego życia, qroporcjonal- 
ne w kształtach, proste w kompozycji i pozba- 
wione tanich efektów, osiąganych za pomocą 
zhytecznych, niepotrzebnych ozdób. W zro- 
mionin i konieczności zaspokojenia tych potrzeb 
wciąż szukamy nowych dróg i sięgamy po wzo 
Ty zagranicy... Tymczasem zaledwie niewielka 
garstka ndzi zdale sobia sprawa. że w tej dzie- 
dzinie polska sztuka dekoracyjna ma już za 
sobą poważny dGrchek, stworzyła już rzeczy 
newe, odpowiadające pod względem formy | 
wykonania najwyższym wymaganiom i odnosi 
coraz wiącej sukcesów na wystawach zagra- 
nicznych. 

Międzynarodowa wystawa sztuki dekoracyj- 
nej w Parvży w r. 1925 wykazała. że mamy 
w Polsce pierwszorzędne walory, które ujęte 


s tamy racionalnej produkcji mogą stanowić! 


"R i Ba a m mm ag 


Estetyka mieszkania. 


złotodajną żyłę. Pawilon polski zwracał na sie: 
bie uwage całego świata I zdobyl 36 pierwszych 
magród, a ególam przeszlo 00, Polska sztuka 
stosrwana ma swój charakter, niespotykany 
w żadnych zagranicznych wzorach, 

Przemysł artystyczny móglbv stanowić po- 
ważną pozycję w naszym bilansie handlowym. 
Potrzebne ma to walory, istnieją, trzeba jedynie 
rozbudować aparat techniczny, znaleźć kapi- 
tal. aby zamienić harwne wizje artystów na ply 
nący do Polski strumień złota. 

Bezpośrednio po wspomnianej wystawie pa- 
ryskiej grono artystów zawiązało w Warszawie 
spółkę p. n. „Ład”, Towarzystwo to miało na 
celu przedewszystkiem propagandą sziuki pol- 
skiej zagranicą, oraz tworzenie w kraju pla- 
qówki, któraby, produkując przedmioty o war- 
tości artystycznej, wypierałą z obiegu szahlo- 
nawą, mechanicznie fabrykowaną tandete. ma- 
jącą pretensje do zaspakajania estetycznych po- 
trzeb. 

Lad! jntercsował sie wszystkiem, oprawa 


książki, haftem lampami, slowem każdym 
% 


Fr ZAB 


jen zmajdującym się w mieszkaniu. 
Z konieczności jednak musiał ograniczyć swojo 
zainteresowania narazie do szczupłości swoich 
warsztatów, Rozbudowano przedewszystkiem 
warsztaty tkackie. W warsztatach tych pod kie- 
rynkiem i ścisłym madzorem artystów wyrabia 
się tkaniny lniane, łączome z wełną, ozysto wel- 
niano i łączone w różnych kompozycjach z jęd- 
wabiem, również "polskim z Milanówka. Są to 
materjały meblowe, na obicia ściam, zasłony, 
portjery, serwety i makaty. 

Osobny dział stanowią kilimy, Wełna jesz 
rocznie przędziona, barwiona barwnikami roś- 


linnemi, Wełnę barwioną łączy się z całą gamą 


kolorów naturalnych od białego przez wszyst 
kie odcienie siwe do sepii i brązu. Kompszy- 
cja ta stwarza efekty coraz to nowe, ale pod- 
dane dawnym prawidłom ludowej sztuki pol- 
skiej, opartym na zrozumieniu krosna i techni- 
ki tkactwa ręcznego. W ten sposób „stworzony 
został wlasny odrębny typ kilimu „łado- 
wego”. 

W dziale mebli szczupłość warsztatów unie- 
możliwia stworzenie odrazu wielkiej ilości mo- 
deli. Todstawą do porozumienia z klijentela, 
służą bardzo bogate albumy fotografji i rysum- 
ków modeli. 

Ceramika .„Tadu” ma polewe oslągniotą 24 
pomoca tlenków metali, Technika ta daje taklo 
bogactwo kolorów i mieniących barw, że na- 
razie zaniechano zupełnie wszelkich dodatko- 
wych oroąmentacyj. caly nacisk kladąc jedynie 
na piękną farme i szlachetne szkliwo. 

„Ład” powstał z zapału i talentu artystów, 
którzy nie zrażając się trudnościami, związane- 
mi z hrakiem warsztatów technicznych i bra- 
kiem kapitału. pracnią i nadal w nader nciąż- 
liwych warunkach. Pomimo to „Ład? dał re- 
zultaty. dla których na wszystkich wystawach 

| *rajowyśh i zagranicznych zdobył najwyższe 
uznanie. 


| m 


Featr i muzyka. 


Zgon znanego wiolonczelisty, 

Donoszą m Brukseli: Nadeszła tu wiado- 
mość z Tugano o śmierci znakenitego wio- 
lonczelisty belgijskiego Cezara Thomsona, 
który wraz z Engenjuszem Ysaye byt najwięk 
szym iwrolonczelistą Gstatnieh czasów, 
i = 

W WARSZAWSKICH TEATRZYKACH.» 
CISZA. Z dniem 1-go września unieruchomiona 
zostały w Warszawie teatrzyki: „Morskie Oko“, 
„Qui Pro Quo“ į „Wessły Wieczór, Zespoły 


„Qui Pro Quo“. „Morslsego Oka” i zapewna 
„AWesołorwo Wieczoru” maja zamiar wynajac sa 
le na mieście i prowadzić teatrzyk zrzeszenio- 
wy, Z teatrzyków 
Ananas". 


czynny jest tylko „Nowy 


$port. 


Sukces Polski na mistrzostwach 
strzeleckich świała. 


W7i8 dniu zawodów strzeleckich pierw- 
sze dwa zwycięstwa z karabinu małokalihro- 
wego na 50 metr, w postawie stojącej i kle 
czącej zdobył zespół Finlandji, osiągające 1781 
i 1909 pkt. Tytuł mistrza Świata indywidualny, 
w postąwie stojącej zdobył Amundsen Moritz 
374 pẹ, Norweg, a w postawie klęczącej Leski- 
nen Kulerwo, Finlandczyk, 387 pkt. Trzecie 
zwycięstwo przypadło Polsce, której ucspół 
w składzie por. Zaleski 70 pkt. kpt. Podoski 
70 pkt., Barański 69 pkt. i kpt. Lewiński 69 
pkt. zdobył łącznie 278 pkt. bijąc 12-krotne- 
go z rzędu mistrza świata Norwegję. W strze- 
laniu iudywidualnem do jelenia w biegu tytuł 
mistrza Świata uzyskał mjr. Biles John Keith 
(Stany Zjedn.) 186 pkt. Poza tem w dalszym 
ciągu zo wszystkich rodzajów broni odbywały 
sią strzelania ćwiezehne o nagrody pieniężne, 
z których najciekawszym wynikiem było prze- 
sunięcie się Zimmermanna (Szwajcaria), po- 
siadującego w dniu poprzednim z karabinu woj 
skowego na 300 metrów postawy dowolnej 141 
pkt., na trzecie miejsce po Borzęckim (Polska) 
144 pkt. i Soos-Ruszka Zoltan (Węgry) 148 p. 
W strzelaniach o odznakę mistrzowską pierw- 
szą złotą odznakę) karabiny wojskowego zlo- 
był starszy sierżant Dabrowski (Polska). Test 
to pierwszy rezultat pozytywny, osiągnięty 
w ciągu 7 dni strzelań przez 37 zawodników, 
reprezentujących poza Polską Finlandję, Ar- 
gentynę, Wągry, Jugosławię i Estonię. 


Tenisowe mistrzostwa Polski 
ws Lwowie. 


Tenisowe mistrzostwo Polski w grza poje- 
dynczej pań zdobyła Jędrzejowska. Zawodom 
iprzyglądalo się ponad 1500 widzów. 

W grach panów o mistrzostwa Polski nio 
bierze udziału Warmiński. Zawodnik ten nie 
otrzymał podobno urlopu ze szkały podcherą- 
żych, poniowaź —--jak podaje warszawski 
„Nasz Przegląd* — odmówił przyjęcia Krzyża 
Zasługi, Którym został odznaczony wespół 


z innymi sportowcami, 


4 


Nr 225 


w raRkomie. 

śro A: sw. Stefima , „AS>żać 

Uzwartek 8: św. Szymona. _ 

Czwartek 8: wsch. słofńicą o godz. 
zach, o 18.42, 


5.16, 


——; |); 

OSOBISTE. Dr. Witold Michałowski, proku- 
"itor przy sądzie okręgowym w Krakowie po 
wrócił wczoraj z urlopu i objął urzędowanie, 

NOWY ROK SZKOLNY rozpoczął sia wezo 
raj we wszyskich szkołach średnich i powszech 
nych uroczystemi nabożeństwami, W niektórych 
rakladach gospodarze klas. podali młodzieży 
rozkiad godzin, chociaż w wiekszej ezożci szkół 
podział godzin i przydział uczniów do klas na- 
stąpi dopiero w dn, 8 hb. m. 

TRAMWAJOWE LEGITYMACJE SZKOLNE. 
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kelei Elck- 
trycznej zawiadamia interesswanych, że legitr- 
macje szkolne na rok 1991/32 będa wydawane 
w dniach od 8-mej do 18-tej i od 15 do 18-tej. 
Legitymacje powyższe wydane przez Dyrekcja 
R. M. K. E. mn*za być potwierdzone przez 
wladze szkolna na I. półrocze szkolne. Cena 
biletów szkelnych pozostaje bez zmiany, Stare 
legitymacje szkolne stracły swą ważność 
z dniem 31 sierpnia 1581. 

Z SOKOŁA KRAKOWSKIEGO, W niedzielę 
6 b. m. o 9 rano O. Kamil. gwardjan GO, He- 
formatów i kapelan Sokoła Krakowskiego od- 
prawi uroczystą wotywę na uproszenie blogo- 
sławioeństwa Bożego dla rozpoczynającego się 
sezonu wychowania fzycznego w Sokole. Na- 
czelnik Sokola wzywa wszystkich druhów ż 
druhny do stawienia sie w dniu 6-g0 b. m. w So 
kole o gedz. 8,15 rano, poczem cala drużyna 
wyruszy do kešciola QO. Reformatów. 

NA WCZORAJSZYM TARGU placono nast. 
conv: mleko niezbier. 1 litr 25 do 30 gr, zbier. 
15 do 20 gr, śmietana kwaśna 1,20 do 1,80 xl, 
ser zwycz. 1 kg. 0.80 do 1,00 zł. maslo 38.80 da 
3.50 zł. jaja świeżo szt, 12 do 13 gr, jabłka í 
kg. 20 do 80 gr. grnszki 0.80 do 1.09 zł, śliwki 
kraj. węg. BU do 40 gr, zagr. 1,20 do 1.60 zl, 
zienmiaki 10 do 12 gr, buraki ćw. 10 do 12 
gr, marchew 12 do 14 gr, cebula 80 do 85 gr. 
pietruszka 20 do 22 er, pomidory 25 do 30 gr. 
fasola szpar. 30 do 65 gr. ogórki kopa 0.70 do 
1.20 zł, kura szt, 8.00 do 6.00 zl, kurczęta para 
2.50 do 5.00 zł, kaczki szt. 2.50 do 4,00 zł, gęsi 
4.00 do 7,00 zł. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK URZĘDNI- 
KA. Topotowie ratunkowe wyjeżdżało na ul. 
Starowiślna, gdzie z niewiailomej przyczyny 
w wozie ttamwajowym linji Nr. 3 zemdlał a na- 
stepnie wypadł z wozu tramwajowego na jez- 
dnie — Galster Juljusz, wskutek czego odniósł 
rame na glowie, Przewieziono go na stację po- 
gotowia ratunkowego. — Wczoraj zawczwano 
Pogztewie ratunkowe na ul. Kalwaryjska, do 
Zdzisława Krzyżanowskiego (l. 18), który upadł 
na ziemie nieprzytomny z powodu kurczów żo- 
łądka. T'o udzioleniu pierwszej pomocy pozosta- 
wiena u» w opiece domowej. 

SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA DOROŻKĘ 
KONNĄ. Kapalka Leopold, kierowca auto-do- 
rożki Kr. 25515, jadąc wieą Basztową szybko 
1 nieostrożnie najechał przodem samochodu na 
dorcżkę konna poweżoną przen Pachułę Mie- 
czysława wskutek czego dorożka konna zosta- 
la uszkodzona. Samochód unieruchomiona, kie- 
rower odebrano prawo prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. 

POLICJA ARESZTOWAŁA: Migas Agatę 
A. 18). slużącą. za kradzież elektrycznego łe- 
lazka do prasowania i 2 Irżeczek srebrnych, 
Abla Sermche (l. 18). za kradzież marynarki 
z dokumentami osobistemi z samochodu stoja- 
rega ma ul. Dietla, Urbańskiego Stanisława (1. 
95), za kradzież kieszonkawą. Krzysek Stefanje 
(1. 20). podejrzaną a kradzież hielizny, Wagę 
Tadeusza (l 20. Grzywaczą Stefana (0. 21), 
robotnika, i Władysława Sinkewskiegn (1. 42). 
za kradzież 200 dolarów amor. ma szkode Leila 
Reicha. w czasie kapieli w domu noclegowym 
przy ul. Nadwiślańskiej. 

—,; M; => 

SZKOLNE OBUWIE tanie i dobre noleea 
W, Kapera, Kraków, Sławkowska 24. 

zez KON 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJSW. 
SAKRAMENTU w kościele SS. Falicjanek zosta 
mie odprawiona dnia 8 b. m. tj. we czwartek a 
godz. 8 rano. s 

Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHISTÓW. 
% dniem 1-ro b. m. rozpoczął sie rozon Szachowy 
m Klnhie, Widział uchwalił urządzeniu wielkiego 
turnicju szachowega. który Fornoczme Sie w paž- 
dzierniku. Klub mieści sie w Kasynia Tawszech. 
nem. Rynek gł TL. 13. Wpienwe i wkładka mio. 
kieczna po 2 zł. 


j a pln 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „On alho ja“ (Harry Fel. 

ŚWIT: Pat i Patachon „W apelach“. 

SZTUKA: „Rango“. 

BAGATELA: „Przygońą Lewi Edyt;" 
rewia p. t. „Wwjazd na Madere'. 

ŚWIATOWID: „Drnamit*. 

APOLLO: „Fra Diavolo“ 

UCIECHA: „Afryka mówi“, 

WARSZAWA: „Młodość na zazdrożu” (7 pa 


miatniką pietnastojętniej T yan Eyck, Te. 
Tille, : 


QATA A 


„BUDE EARJBU" y date Pgo Września 1931 Str. 5. 
Wielka obława w Berlinie. MAME 


powrócił 


Kraków, ul, Krupnicza L, 8. 


Kontrola interesentów w Dyrekcji koleji 


Jak się dowiadujemy, na zarządzenie preze- 
są Dyrekcji kolejowej w Krakowie drzwi wio: 
dące do budynku dyrekcyjnego zostały zam- 
knięte, a interesenci są wpuszczani tylko je- 
dynem wejściem od placu Matejki. Przy wej- 
ściu każdy interesent musi podać dyżurujące- 
mu urzędnikowi cel przybycia, poczem otrzy» 
muje kartkę z nazwiskiem referenta, u któregó 
chce załatwić sprawę. Referent podpisuje sią 
następnie na kartce, poczem strona przy wyj: 
ściu z budynku musi ją oddać dyżurującemu 
urzędnikowi. 

-00 O 


| DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W KRAKOWIĘ, 


Wczoraj rano przybyła do Krakowa wyw 
cieczka dziennikarzy rumuńskich w liczbie 8 
osób w towarzystwie przedstawicieli Ministera 
stwa spr. tagr. i konsulatu rumuńskiego w War. 
szawie. Gości, którzy uczestniczyli w Kongresie 
porozumienia prasowego polsko- rumuńskiego, 
witąli na dworeu kolejowym reprezentanci prą- 
sy krakowskiej. W ciągu przedpołudnia dziem- 
nikarze rumuńscy zwiedzili zabytki Krakowa 
a popołudniu wyjechali do Wieliczki, O godz. 


W północnych dzielnicach Berlina. gdzie grupują się elementy komunistyczne, policja prze- 
prowadziła wielką obławę. Górne zdjęcie przedstawia scenę przyjazdu policji przed dom, 
w którym schodzili się wybitnicjsi wywroto wey, dolne zaś wymarsz policji do podejrza- 
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== 540 drukrotnie w (Krakowie w teatrze 
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zielnie. 


Dwoje dzieci utonęło w Wiśle, 


Dwoje dzieci nauczyciela szkoły Micezysła- 
wa Kadulskieco w Pychowicach pod Krako- 
wem: 9-letni Wiesław i S-letnia Malina, wy- 
bralo się wczoraj rano nad Wisłę, by przypa- 
trzeć się wezbranej rzece. W pewnym momen- | 
cie podmulony brzeg usunął się pod ich cię- 
żarem i nieszczęśliwe dzieci wpadły do Wisły; 
porwane w wir wezbranej rzeki utonęty, 


Zamach samobój 


Na ul. Glszowskiej w Olszy znaleźli prze- 
chodnie jakąś kobiete leżącą na chodniku obok 
jednego z domów. Jak się okazało, popelniła 
ona zamach samobójczy przez wypicie więk- 
szej ilości esencji octowej. Przy desperatce 
znaleziono list« w którym pisze, żę już raz 


chciała odebrać sobie życie, a obecnie pozha- 


popisów zręczności i bohaterstwa. 


W programie dodatki dźwiękowe, 


OPERA W TEATRZE M. IM, J. SŁOWACKIE 
GO. W środe 9 h, m. Krakowskie Towarzystwo 
Operowe inauynruje Cykl przedstawień opero- 
wych mieśmiortelnom dziełem „Hairy“ St. Moni. 
szki, Próby pod dyrckeją Bolesława Watlek-Wa- 
lewskiego dobiegają końca. Bliższe szezcgóly 
w afiszach. 


DWA KONCERTA SYMFONICZNE ZAWO. 
DOWEGO ZWIĄZKU MUZYKÓW POLSKICH, 


pod dyrekcja P. Szulea, dyrygenta Filharmony 
warszawskiej i łódzkiej, odbeda sią w teatrze m. 
im. J. Słowackiego w sobotę dnia 5 i niedzielę 
6-09 mrzeknia wieczgrem. Zospół symfwdezny wy- 
kona w sobote 5 lim, symlionje naetvczną Czaj- 
kowskiego, poemat sysfoniczny Anheciji Różyce 
kiewo, oparty na arcydziete Ślowackiega. dales 
Suite Strawińskiego. oraz Kaprys hiszpański Rym 
skiego-Korsakowa. Drugi, tj. niedzielny koncert 
wypełnią  następnjace utwory: Czajkowskiego 
symfonia Nr. 4. Stojowskiega Suita polska, Thea. 
ra Polonja, oraz Lamothe de Grignan „Anda- 
lousie“, — Bilcty wraz z garderòbą po cenach 
popularnych t. j. od 80 gr. do 5,50 zł, sprzedaje 
codziennie kasa teatru miejskiego w godzinach 
od 9—1 i 4—6. 

POLSCY REWELERSI COLUMBJ( W KRA- 
ROWIE. Charaktorystyczny zespół śpiewaczy ma- 
ny chlubnie z gramofonowych plyt Golumhbji. wy- 
m, im l 
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Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym 


„WANDA Sw. Gertrudy 5. 


Rewelacyjna sensacja wielkiej klasy! Porywające areydzieło dźwiękowe tegorocznej produkcji. 
Przebojowy film niebezpiecznych przygód i niezwykłych atrakcyj! 


N ALBO JA 


Awanterniczy dramat życiowy pełen brawurowych wycryaów odwagi i nieustraszonych 


W gł. roli podwójnej, niedościgniony 
MARRY PEEL 


który swą genjalną grą w swym pierwszym dźwiękoweu święci niebywała triumfy. 
W innych rolach: OŁIVIA FRED, HANS JUNKERMANK. Film kolosalnych wrażeń i emocji. 


Początek seansów o g. 5, 7, %10, w niedzielę o g. 3. — Ceny miejsc normalne. 


Natychmiastowe poszukiwania za zwłokami 
tragieznie zmarłych dzieci przedsięwzięte przez 
sekcje wodną policji, pozostały dotąd bez re- 
zultatu. Wieść o strasznym wypadku rozeszla 
się lotem błyskawicy po okolicznych miejsco- 
wościach, budząc wszędzie zrozumiale przy- 
gnębienie, 
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czy bezrobotnej. 


wiona wszelkich środków do życia, postano- 
wia wziąć ostatecznie rozbrat ze światem, 
List był podpisany nazwiskiem Zofja Badower. 
Lekarz Pogotowia ratunkowego po zastosowa- 
niu środków zaradczych, przewiózł ją do szpi- 
tala. Stan zdrowia desperatki jest bardzo 
ciężki. 


J. Słowackiego z oryginalnymi koncertami, któ- 
rych snkcesowe programy wypełniają najeelniej- 
sze utwory zagraniczne i polskie, a w których 
współudział bierze Świetna śpiewaczka Z. Karin. 
Koncerta te odbędą się w poniedziałex 7 4 wto 
rk 8 września, a bilety na nie nabywać można 
codziennie w kasio teatru miejskiego w godz. ot 
9—1 i 4—6, po cenach od 80 gr. do 5.50 zL 
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Gzy będzie jesienna wystawa ogrodnicza ? 


Zwykle w jesieni urządza Kolo Pań Związ- 
ku Ziemianek Krakowskich jesienną wystawę 
ogradniczo-warzywniczą w Parku im Dr. Jor- 
dana w Krakowie. Wystawa ła wybornie do- 
tąd organizowana cieszyla się zawsze wielką 
popularnością, ściągając szerokie sfery publicz- 
ności tak z miasta jak niemniej z calej zacho- 
dmiej części kraju. W ub, roku wzięły w niej 
udział zakłady ogrodnicze także z Wielkopolski. 
Pomorza i Górnego Śląska. 

Otrzymujemy zapytania czy i w tym roku 
zostanie urządzona w Krakowie wystawa ogro- 


dniczo-warzywnicza, gdyż jak dotąd o 2rgani- 
zowaniu tej imprezy nie sio nie słyszy. Związek 
Ziepianek niewatpliwie sprawe wyjaśni, 
"zem; Q; meen 
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2-giej byli podejmowani w restauracji Hotelu 
Francuskiego, śniadaniem urządzonem na ich 
cześć przez Syndykat Dziennikarzy Krakow- 
skich, W przyjęciu wzięli udział poza przedsta- 
wicielami prasy miejscowej, przedstawiciela 
władz państwowych i miejskich. Dziś, t. j. we 
środę wyjeżdżają samochodami do Zakopanego 
i Morskiego Oka, poczem udadzą się do Lwowa, 


INFORMACJE © STUDJACH ZAGRANICĄ, 


Odczuwany oddawna w życiu akademickiem 
brak wszelkich ścisłych i pewnych informacji 
o studjach na terenie zagramicy, skłonił Koło 
Upieki nad Akadem. Pol. Zagranicą (Warszawa, 
Chmielna 21) do utworzenia referatu informa- 
cyjnego. Referąt ten w czerwcu b. r: rozpoczął 
prace organizacyjne, zbierając materjały doty- 
czące programów studjów we wszystkich mia- 
stach francuskich, warunków utrzymania itp. 

Informacje obejmują uniwersytety, instytn= 
ty i politechniki, podając: a) programy studjów; 
b) skład profesorski na poszczególnych uczel- 
niach; e) warunki studjów (opłaty uniwersytec- 
kie, koszty utrzymania, mieszkaniowe i t. p); 
d) wartość poszczególnych uczelni pod wzglęw 
dem naukowym. Oprócz tego załatwiane będą 
przyjęcia na poszczególne uczelnie oraz ułatwia 
me formalności wyjazdowe jak otrzymanie paw 
szpomów zagranicznych, wiz i t. p. Z biegiem 
czasu analogiczne informacje będą udzielane ł 
o innych terenach, 

W ten sposób referat informacyjny będzia 
wypełniał jedną z poważnych luk w naszem ży« 
ciu akademiekiem. Nie poprzestanie on na ulów 
kawaniu studenta na politechnice czy uniwet. 
sytecie — jak to czyniły różne biura, do któ- 
rych musieli się kierować młodzi akademicy, 
opłacając za to b. wysokie opłaty — lecz, kia 
rując go do odpowiednich kół czy stowarzy- 
szeń na terenie, będzie mu studja zagranica 
ułatwiał. 


PRZEJAZDY KOLEJOWE REZERWISTÓW 
I STALE URLOPOWANYCH. 


W myśl zarządzenia M. S. Wojsk. zlecenta 
do kolejowej kasy osobowej na przejazdy pó 
wrotne rezerwistów z kamisyj rewizyjnych, za 
szpitala po zbadaniu i t. p. będą wydawać wy« 
lącznie komendanci P. K, U. Zlecenia do kasy 
osobowej dolączane będą do kart powołania, 
przyczem na odwrotnej stronie tej karty zamie- 
szezane będzie dodatkowe pouczenie treści na- 
stępującej: „Załączone zlecenie do kasy 056 
kowej łącznie z książaczką wojskową. wzgl. 
książeczką stanu slużby oficerskiej, upoważnia 
do nabycia w kasie osohowej bezpłatnego bi- 
letu kolejowego na drogę powrotną”. 

Szeregowym stale urlopowanrm z nowodu 
czasowej” niezdolności do służhy wojskowej, 
zglaszającym się po upływie roku do ponowne- 
zo. zbadania stanu zdrowia. będzie wydawany 
po Tonownem badaniu dokument urlopowy 
wraz za zleceniem do kasy oschowej na prze- 
jazd z siedziby P. K. U.. względnie miejsca 
wrzodowania komisji rewizyjnej. do miejsca za- 
mieszkania. Prawo wydawania tych dokumen- 
tów urlopowych oraz zleceń do kolejowej Kasy 
osobowej przysługuje wyłącznie P, K. W. 
| zęfiao EW EPE ZE 


Przy zmianie adresn prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 
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„GŁOS NARODI" z dnia z-go Września 1931 
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zxmcie $eospedarcze. 


Sfuzjewanie całego przemysłu 
bawełnianego. 


Według pogłosek, w najbliższym czasie ma- 
łą być podjęte przez przemysł bawełniany w po- 
rozumieniu z czynnikami rządowemi i przedsta- 
wicielami kapitałów zagranicznych poczynania 
o wielkiej doniosłości dla włókiennictwa (pol- 
skiego. 

Chodzi o projekt sfuzjowania 20 najpotęż- 
niejszych przedsiębiorstw wielkiego przemysłu 
bawełnianego w jeden koncem. 

Odnośne projekty opracować ma. specjalna 
komisja z udziałem przedstawicieli przemysłu 
i rządu, oraz kapitalistów zagranicznych. 

W ten sposób powstałohy wielkie przedsię- 
biorstwn reprezentujące zjedneczeny kapitał 
akcyjny największych przedsiękiorstw przemy- 
słu bawełnianego. l 


Praskie targi wzorów towarowych. 


Dnia 6 września otwarte zostaną w Pradze 
23 Targi Wzorów Tewarowych. Targi praskie 
mają już swoją tradycję i dobre imię tak w kra- 
ju jak i zagranicą i służyć będą obecnie rów- 
nież iako jeden z środków do usunięcia panują- 
cego kryzysu w (czechosłowackim przemyśle. 

W kołach zbliżonych do zarządn Targów 
Praskich są zdania. że w ostatnim czasie zmniej 
szyty się znacznie zapasy towarów tak u Kup- 
ców krajowych jak i zagranicznych i dlatego 
spodziewać się można znacznego ożywienia ham- 
dlu na Targach Praskich. 

Zaprowadzono liczne nowości. z których cie- 
Rawą zwłaszcza jest t, zw. służba popytowa, 
którą specjalnie zaprowadzono dla propagandy 
zbytu %ystawionych towarów co hędzie miało 
wipikie znaczenie zwłaszcza w propagandzie za- 
granicznej . 

Tegoroczne Targi jesienne w Pradze. oprócz 
dotychczasowych działów, hędą miały szereg 
działów specjalnych. 

Przedewszystkiem wymienić nalaży wielką 
wystawę jugosłewiańską, urządzoną przez Im- 
stytut Handlu Zagranicznego w Belgradzie. Wy- 
stawa ta obrazować będzie jugasławiańskie to- 
wary exportowe i wszystko to co może Czecho- 
słowacja zainteresować w Jugosławji. Z drugiej 
strony wystawa jugosłowiańska umożliwi cze- 
chosłowaekim firmom expórtowym zapoznanie 
się z potrzebami rynków jugosłowiańskich. Trze- 
ta zaznaczyć, że na otwarcie Targów Praskich 
przyjeżdża do Pragi delegacja kół handlowych 
i grzemysiewych z Jugosławii. Delegaja ta na- 
miąże bezpośredni kontakt z czechoslowackiemi 
kołami gospodarezemi i mie ulega wątpliwości, 
że to przyczyni się do wzmocnienia stosunków 
handicwych pomiędzy Czechosłowacją a Jugo- 
sławją. Goście jugosłowiańscy zarazem zwiedzą 
czechosłowackie przedsiębiorstwa przemysłowe 
i osobiście zapoznają się z czechosłowackimi 
czynnikami gaspodarczemi. 

W ramach tegorocznych Targów Praskich 
urządzona zostanie równocześnie wystawą te- 
chniki drogowej z ckazji zwcłania zjazdu dro- 
gowego w Pradze, 

Główną część tej wystawy stanowić będą 
kogate eksponaty ministerstwa robót publicz- 
rych dając przegląd prac inwestycyjnych w 
dziedzinie budowy konserwacji dróg. Oprócz te- 
go będą tam eksponaty objaśniające sposób roz- 
wiązania problemu drogowego w Czechosłowa- 
cji. W ramach tej wystawy wystawiać będą rów 
nież wielkie firmy budowlane i fabryki maszyn 
i narzędzi potrzebnych do budowy i konserwacji 
dróg.Wystawa ta będzie miała olbrzymie zna- 
czenie nietylko dla Czechostowacji, ale prze- 
dswszystkiem dla zagranicy, ponieważ we 

wszystkich państwach Europy środkowej stał 
się aktualnym probiem drogowy, ze wzglę- 
du na wzrastający automobilizm, Przedstawi- 
ciele państw. które zajmują się w obecnym cza- 
sie problemem drogswym znajdą na wystawie 
tej bogaty i ciekawy materjal. 

Jesienne Targi Praskie wzbudzają zaintere- 
sowanie zagranicy jeszcze dlatego. że ostatnie 
wypadki wykazały, że pomimo silne wstrząsy 
easpodarcze w państwach sąsiednich, Czechosło- 
wacja nie doznała żadnego wstrząsu rozwijając 
się na silnych podstawach gospodarczych, 
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Giełdowe ceny pładów rolnych. 


Wywiezicno z kraju przeszło 20 tys. ionn żyta. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowany 
w dniu 1 września b. r. następujące ceny zboża 
i mąki: 

Żyto dworskie stand. 24—24.50, targowe 28.50 
do 24, jęczmień browarniany 25—28, na krupy 
stand. 18,50—19.50. groch zwykły jadalny 28—89, 
kminek hclenderski 157.00 (obrót 1.000 kg). ziem- 
niaki stołowe 6.00, mąka żytnia okręgu krakow- 
skiego 65% 28,50—39, żytnia poznańska 38.50— 
89 zł. Tendencja spokojna, dowozy małe. 

Na krajowych rynkach zkożowych tendencja 
utrzymana, usposobienie spokojne, podaż miecz 
zmmiejszoną zwłaszcza żyła, obroty Nienielkie. 
Naogół w ciągu ostatniego tygodnia nastąpiła po- 
prawa cen wszystkich zbóż. 

ciągu sierpnia wywieziono z Polski prze- 
szło 20.060 tonn żyta, prawie wyizczniż do Cze- 


chosłowacji, 
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Nowa faza kryzysu światowego. 


PO KRYZYSIE W ROLNICTWIE, PRZEMYŚLE — 


Omawiane przez nas wczoraj sprawozdanie 
Instytutu Badania Konjunktur » sytuacji finan 
sowej w lipcu i podkreślając silnie ujemny 
wplyw kryzysu zaufania na nasze stosunki go- 
spodarcze — wywołało w prasie obszerną dy- 
skusję, a w pewnych sferach konsternację. 
Pozostająca w -ścislym kontaekie ze sferami 
rządowemi agencja .lskra* powołuje się na 
uwagi „sfer gospodarczych, jakoby opinia 
Instytutu byla zbyt pesymistyczną i w pew- 
nych momentash spóźnioną. Cytuje przytem 
wywiad z dyrektorem Związku Banków p. Sko- 
niecznym rozmiarach odpływu wkładów 
z banków polskich. P. Skonieczny przyznał, 
że odplyw tych wkładów trwal: rzeczywiście 
od polowy maja w ciągu czerwca i lipca. — 
W okresie tym z banków, należących do Zwią- 
zku, oadpłynęlo około 15 miljonów złotych 
wkładów, czyli że ogólna ich suma, zmniej- 
szyła się z kwoty 850 miljonów do 675 miljo- 
nów zł Przyczyn tegn wycofywania wkładów 
dopatruje się p. Skonieczny w załamaniu się 
„Greditanstaltuw* i w kryzysie finansowym 
Niemiec. Wydarzenia te miały wywrzeć wpływ 
na psychikę kapitalistów. którzy na skutek 
owych załamań wycofali częściowo swe wkła- 
dy z banków. Obecnie nastąpiło jijż, zdaniem 
p. Skoniecznego, zupełne odprężenie. a nawet 
wzrosło zaufanie lo banków polskich. które 
ten trzymiesięczny kryzys przetrwały. 

Uwagi te niewątpliwie nie są dlostatecznem 
wyjaśnieniem zjawisk, jakie w ostatnich cza- 
sach wystąpiły na rynku finansowym (nie tłu- 
maczą np. wycofywania wkładów z kas oszczę- 
dności). Poza przyczynami ściśle wewnętrzne- 
mi, które są u nas przyczyną powstających 
trudności, należy zaznaczyć, że pozostają one 
w związku z nową fazą światowego kryzysu, 
którego ciekawą charakterystykę podaje m. i. 
praska ajencja _„Centropress': 

Przeżywana obecnie faza ciężkiej depresji 
zaspodarczej rozpoczęła się 


n 


kryzysem rolnictwa. 

Nadprodukcja światowa i światowy spadek 
cen przejawiły się najpierw na rynku zbożo- 
wym, a przybierając coraz to ostrzejszy cha- 
rakter. zjawiska te wystąpiły we wszystkich 
gałęziach produkcji rolniczej. 

Na rynkach wewnętrznych wszystkich 
państw dawał się zauważyć stopniowo spadek 
siły nabywczej ludności rolniczej. Nie posia- 
dała ona środków na zakupno potrzebnych 
fabrykatów, tak. że brakiem zbytu dotknięty 
został i przemysł. W przemyśle ograniczono 
pracę, zmniejszył się międzynarodowy ohrót 
handlowy, a do kryzysu rolniczego dołącza 
się stale wzrastający 

kryzys przemysłu. 
Pod koniec roku ubiegłego zdawało się. że 


kryzys przemysłowy doszedł do punktu kul- | 


minacyjnego i że musi nastąpić zmiana w kon- 
junkturze gospodarczej. Wszelkie jednak prze- 
powiedniae w tym kierunku. wypowiadane 
w Niemczech, Anglji i Stanach Zjednoczonych 
nie sprawdziły się. Kryzys Światowy zaostrza 
się nadal, a w lecie bieżącego roku wstąpił 
w nową fazę, 

W obecnym czasie przeżywamy trzecie sta- 
djum kryzysu, które dotkliwie dało się odczuć 
w niektórych państwach, a które bardzo wy- 


Gzechosłowacki monopol tytoniowy. 


Uprawa i sprzedaż tytoniu w Czechosłowacji 
jest monopolem państwowym. który przynosi 
państwu największa dochody. Według budżetu 
państwowego na rok 1930 zarząd monopolu ty- 
toniowego wniósł do kasy państwa 1 miliard 
138 miljonów koron cz. (o 102 miljonów więcej 
aniżeli w roku 192%). 

Państwowe fabryki tytoniowe znajdują się 
w różnych miejscach państwa i zajmują się czę 
ściowo przeróbką produkcji krajowej ale prze- 
ważnie przerabiają materjał importowany. 
W Czechoslowacji uprawia sę tytoń tylko na 
Słowaczyźnie i Rusi Podkarpackiej, gdzie jest 
cieplejszy klimat. Tytoń uprawiany jest w wy- 
znaczonych rejonach przez więłkich przedsię- 
kioerców a także licznych małych rolników, 
Uprawia się rozmaite gatunki. zwłaszcza Nico 
tiana tabacum  macrophyla. biało i czerwono 
kwitnące i inne, którym adpowiada ziemia i kli- 
mat. 

Krajowa uprawa. tytoniu pokrywała po woj- 
nie tylko & procent zapotrzebowania a zbiory 
wynosiły tylko 2.263 q. z obszaru 600 hekta- 
rów. Obecnie tytoń uprawiany jest na obszarze 
7.500 hektarów a rocznie zbiera się 100.009 q. 
czyli 50 procent więcej, aniżeli w pierwszych 
latach powojennych. Pozwolenia na uprawę ty- 
toniu udziela się hezpłatnie. jednakowcż pań- 
stwo zastrzega scbie kontrolę, Całe zbiory od- 
dane muszą być państwu, które bezpłatnie do- 
starcza nasion a na zbiory udziela zaliczek. 
Oprócz tego hodowcom tytoniu przyznaje się 
długoterminowe kredyty i troszczy się o facho- 
we wyszkolenie hodowców. Hodowla tytoniu 


KRYZYS FINANSOWY. ' 

rażnie przejawia się prawie we wszystkich 

państwach europejskich i amerykańskich. Sta- 

djum to kryzysu gospodarczego, jest | 
kryzysem finansowym. 

Gospodarstwo finansowo każdego państwa 
posiada wieksze lub mniejsze rezerwy. Kryzys 
przemysłowy i rolniczy spowodował również 
spadek dochodów państwowych, a z drugiej 
strony ze skarbn państwa. trzeba wypłacać za- 
pomogi dla bezrobotnych i przedsiębiorstw 
dotkniętych przesileniem. Naturalnie, że w ra- 
zie zmniejszenia się dochodów. a znacznego 
wzrostu wydatków koniecznych, wydatki te 
znajdują pokrycie w rezerwach. Jeśli jednak 
rezerwy fe zostaną wyczerpane, zachodzi wów- 
czas niebezpieczeństwo kryzysu finansowego, 
któremu zapobiec można tyłko przez ograni- 
czenie wydatków państwowych lub podniesie- 
nie wpływów podatkowych. 

Niemcy, ze swą polityką życia na rachu- 
nek zagranicznych krótkoterminowych kredy- 
tów nie miały żadnych rezerw finansowych 
i dlatego przejście kryzysu do stadjum finan- 
sowcgo byio dl, Niemiec katastrofalne. Uzy- 
skawszy pomoc z zagranicy, zaczerpnęli odde- 
chu, ale w tym okresie winni oszezędzać, 
ograniczyć wszystkie wydatki państwowe 
i prywatne, glyf w przeciwnym razie znów 
może nastąpić katastrofa. finansowa. 

Przejście kryzysu światowego do form kry- 
zysu finansowego spowodowało znaczne wstrzą 
Sy w Austrji i na Węgrzech. W obu tych pań- 
stwach pnczyniono nadzwyczajne zarządzenia, 
ograniczające życia gospodarcze. Oprócz tego 
poczyniono szereg zarządzeń. zmierzających la 
agraniczenia wydatków i podwyższenia po- 
datków. 

Wreszcie i w Anglji, silnie zorganizowanej 
pod względem finansowym, przejście do sta- 
djnm kryzysu finansowego zachwialo znacznie 
nietylko walutą, ale i finansami państwa, Rząd 
angielski obecnie szuka sposobu opanowania 
sytuacji. Przedewszystkiem chodzi o redukcję 
wydatków o 120 miljonów funtów szterlingów, 
a zarazem mówi się o podniesieniu podatków. 

W innych państwach europejskich musiano 
również poczynić kroki, zmierzające do reduk- 
cji wydatków i zrównoważenia budżetu. W tym 
kierunku postępuje się nietylko w Polsce, ale 
iw Rumunji, Jugosławji i we Włoszech. 

Jedynie tylko Francja narazie nie została 
dotknięta kryzysem finansowym, co zawdzię- 
cza swym zasobom kapitału. 

Także i Czechosłowacja nie odczuwa jesz- 
cza nowego stadjam kryzysu. Mimo to jednak 
rząd czechosłowacki dokonuje skreśleń niektó- 
rych pozycyj wydatkowych w budżecie, tak, 
aby spadek dochodów państwowych nie pro- 
| wadził do znaczniejszych deficytów. Śkreślenia 
|te dokonywane są tak, aby nie dotknięte zo- 

stały owe miljonowe asygnacje, które prze- 
znaczono na pracę inwestycyjne, konieczne dla 
złagodzenia hezrobocia. Państwo czechosłnwa- 
ckie posiada znaczne rezerwy finansowe, dzię- 
ki czemu redukcja wydatków nie będzie miała 
wielkich rozmiarów i narazie nie będzie trzeba 
| podnosić podatków. 

Kryzys finansowy jest zatem tylko nowem 
stadjum ciężkiego kryzysu gospodarczego, 
który daje się we znaki całej ludzkości na kuli 
ziemskiej. 
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jw Czechosłowacji jest intratną. 

Tytoń dla wyrsbu papierosów sprowadzany 
jest do Czechosłowacji z zagranicy. Fabryki 
czechosłowackie wyrabiają rocznie 12 miljar- 
dów papierosów i 300—400 miljonów cygar. 
Tytoniu fajkowego przerabia się rocznie 8—9 
miljonów kilogramów. 

Pozwolenia na sprzedaż tytoniu udziela mi: 
nisterstwo skarbu. W najbliższym czasie sprze- 
daż tytoniu ma być zreorganizowana, Dotych- 
czas przy udzielaniu pozwoleń na sprzedaż ty- 
toniu uwzględniano przedewszystkiem inwali- 
dów, którzy mogli sprzedawać wszelkie gatun- 
ki tytoniu i papierosów, Według nowego planu 
ci właściciele małych kiosków sprzedawać będą 
tylko podrzędniejsze rodzaja papierosów. pod- 
czas gdy wyroby specjalne, droższe papierosy 
1 cygara sprzedawano będą w większych skle- 
pach, których właściciele nie muszą być inwa- 
lidami. Zarząd monopolu czyni to dlatego, p3- 
nieważ przekonał się, że w drobnych, nie wy- 
twornie urządzonych sklepach tytoniowych 
„sprzedaje się bardzo mało gatunków Specjal. 
nych! Równocześnie zarząd monopolu zapowia- 
da wydanie nowych specjalnych i wytwornych 
wyrobów. 

. Czechosłowackie wyroby tytoniowa cieszą 
się wielkiem powodzeniem nietylko w kraju ale 
i za granica. Obok najtańszych papierosów „Z9 
ra” i „Sport* najpopularniejsze są „Egipskie“. 
o które w ostatnim czasie stoczeno zaciętą 
walkę. Zarząd mon>polu tytoniowego sprowa- 
dził nowe maszyny i począł wyrabiać papiero- 
sy. egipskie klejane na miejsce dotychczaso- 
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Prymarjusz Szpitala 0. 0. Bonifratrów 


DR. EUGENIUSZ RLASSA 


chor: nosa, gardła i uszu. 
powrócił 
Kraków, Basztowa 10. 


wych faleowanych. Uczyniono ta dlatego, h, 
wyrób takich papierosów mie jest tak skompli- 
kowany jak wyrób papierosów -falcowanych. 
Palacze jednak protestowali przeciwko klejo- 
nym 'papierosom, zaznaczając, że klej niszczy 
aromatyczną woń papierosa „egipskiego” i t, d. 
Rzeczywiście też papierosy te były powszech- 
nie bojkotowane, Zarząd monopolu przeto zmu- 
szony był wprowadzić ponownie papierosy fal- 
cJwane a natomiast zaprowadził mowy gatunek 
t. zw. „Menyphis”*, które sprzedaje się o 5 hal. 
taniej aniżeli papierosy „egipskie”. 

-000 


Giełda krakowska. 


Kraków 1 września, (PAT). Giclda bez moto- 

wań. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 1 września. Dolary 892%. R9412, 
8.0014. Dewizy: Boleja 12460. 124.81, 124.19; Ho- 
landja 360.00, 360.80. 359,10: Londyn 43.40. 48.51. 
43.29: Nowy Jork 8.92, 8.94, 8,90; Nowy Jork 
telegraficznie 892. 8.94. 8.96, Paryż 35.01, 35.10. 


34.92: Praga 2848%, 26.50. 26,37: Szwajcaria 
173.83, 174,26, 113.40; Wiedeń 125.50, 125.81, 
125.19; Włochy 45.71, 46.83, 46,50, 
KURSA OBLIGACJI. 
Akcie: Pank Polski 112, 
Pożyczki: 5% konwersyjna 441; — 4% dm 


larowa. 69 -- 10% kolejowa 107—106! — 8% 
Listy Zastawneę Banku Gosp. Kraj. 4 — 7% Li- 
sty Zastawne Barku Gosp. Kraj. 8314. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 1 września. Paryż 2014%w. Londra 
24,97%. Nowy Jork 5,13.45. Belgja 71.5136. Wio- 
chy 26,88, Hiszpania 46.10, Holandja 207.123, 
Rerlin 121.85, Wiedeń 72.18. Sztokholm 137.55, 
Oslo 137.55. Kopenhaega 137.35, Sofja 312%, Pra- 
ga 15,2], Warszawa 57.20, Budapeszt 9%).021%4, Bia- 
łogród 9.66, Ateny 6.55. Konstantynopol 2.4334, 
Helsingfors 12.90. 


Radia. 


Czwartek 3 września, 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy: 11,5% 
Sygnał czasu. hejnał; 12,10 Płyty gramnfonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 1450 Komu- 
nikat gospodarczy: 15,25 Odczyt z Warszawy; 
16,15 Płyty gramofonowe; 1645 Komunikat dia 
żeglugi; 16.50 Odczyt pt.: „Psych>logja szkoły — 
tragiczne konflikty”, wygłosi dr J. Reiss, docent 
Un. Jag; 17.15 Płyty gramofonowe; (1,35 Odczyt 
z Warszawy: 18 Koncert ponoludniowy; 19 Ro- 
zmaitości: 19,16 „Gawędy podhalańszie, p. Wł. 
Dorula; 19.25 Fłyty gramofonowe; 19.85 „Skrzyn» 
ka pocztowa”, inż. St. Broniewski; 19.50 Trans- 
misje z Warszawy; 22.25 Program na dzień ma: 
stępny; 22,30 Mz'odje śląskie; 23 Muzyka lekks 
1 taneczna. 

Lwów (380.1). G. 16.25 „Pan Psar Madrala”, 
humoreska p. B. Liwoczyńskiego: 18 Arje i pie. 
śni polskie w wykonaniu p. J. Heynowej (sopran), 
p. J. Romanowskiego, art. opery (bas) i utwory 
fortepianowe w wykonaniu p. C. Woklman, akom- 
panjuje p. T. Sererlyński; 19.20 Pogadanka lite- 
racka p. I. Wieniewskiej; 23 Muzyka lekka i ta- 
neczna z teatru Variete „Bagatela. 

Warszawa (1411,86. G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu: 12.05 Program na dzień hie- 
żacy; 12.10 Płyty gramofonowe: 13.10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny: 14.50 Komurikat ge- 
spodarczy: 16.25 Odczyt pt: „Dieta w wieku star- 
azym“; 15.45 Komunikat LOPP.; 16 Pivty gramo- 
fonowe: 16,45 Komunikat dła żeglugi i rybakówe 
16,50 Odezvt z Krakowa; 17,15 Płyty gramofo- 
nowe; 17,85 Odczyt: 18 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: M. Wiłkomirska (fort. i akomp.) 1 
A. Stromberg (klarnet); 19 Rozmaitości; 19.28 
Płyty gramofonowe; 1946 Giełda rolnicza: 19.59 
Państwowy Instytut Meteorologiczny; 19.55 Kæ 
munikat Państwowago Urzędn Wych. Fizycznego: 
20 Prasowy Dziennik Radjowy; 20,10 Komunikat 
sportowy; 20.16 Muzyka. lekka. Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. Sł, Nawtrota, M. Fogg (bar 
rvton) i M. Wiłkomirska (akomp.); 21,30 Słucha- 
wisko; 22 Feljeton pt: „Dusza żołnierza”; 22.19 
Prasowy Dziennk Radjowy; 2220 Komunikaty 
22,25 Program ma dzień następny; 22.20 Melodja 
ślaskie z Katowice: 23 Płyty gramofonowe. 

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Woj-wóćdztwa. 
Śląskiego; 19 Oodzienny odcinek  powieściowy; 
19.30 M. Gładysz: „O bezpośredniem  poznani 
sztuki ludowej“; 22,80 Wieniec meledyj ludawych 
śląskich w wykonaniu chóru Stow. Kolejarzy 
Śląskich w układzie i pod dyrekcją H. Niczego. 


©— "RE 
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FORTEPIANOW 


Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawnie] Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Pałace Spiski) 


poleca w wielkim wyborze Krajewe i Za- 
graniczne fortepiany, planina, flsharmon]je 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 
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Pragmatyka służbowa dla pracowników 
instytucyj szołecznych. 


Warszawa 1. 9. (Telef. wł). W najbliższym 
czasia ma być uregulowana w formie ustawo- 
wej sprawa pragmatyki służbowej dla praco- 
wa ków wszystkich instytucyj uŁozpieczeń Spo 
łecznych: kas chorych, zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych, funduszu bezrobo- 
cia. Redzie zarazem unormcwana skala płac. 
Fircjekt ustawy ma być wniesiony na najbliż- 
szą sosjąę Bejmową. ! 

Warszawa, 1. 9. (Telef. wl). W dnin dzi- 
siojszym zgłosiły. sią do min, pracy Hubickiego 
delegacja Zespolu Pracy Moraczewskiego craz 
delegacja związków klasowrch. które prosty 
ministra i niczatwierdzónie orzeczenia komisji 
arhirrażowej w sprawie. obniżenia plac akordo- 
wych w przemyśle metalowym na Górnym 
Ślasku. 


Szczegóły napadu pod Kołomyją. 
! Terorystów spłoszył automohil. 


Lwów, 1. 9. (PAT). „Gazeta Poranna” przy- 
nosi qzisiaj obszerny: opis napadu na ambulans 
pocztowy pol Kołomyja. Sprawcy dali około 
36 strzałów rewclwerowych, Fakt. że przesyłki 
pecztowe nie zostały przez handytów wylado- 
wane zawdzięczać należy okcliczności. że od 
strony Kolemyji nadjeżdżał automobil, wobec 
czeg) rabusie pospiesznie rzuc'li się do uciecz- 
ki do pobliskiego lasu. Ofiara napadu. post. 
P. P. Nowicki osierocił wdowę i 5-ro dzieci, 
W wyniku wszezetvch dochodzeń policja arc- 
sżtewała 4 osoby podejrzane o udział w napa- 
dzić, Zwłaszeza co do dwu z nich istnieje po- 
dejrzenie bardzo uzasadnione. 


Tragiczne zakończenie wesela. 


Zemsta odpalonych konkurentów. 


Bukareszt 1 wrześna. W pewnej  wicsce 
kalo GCzerniowióe odhywalo się wczoraj West- 
le, któro zakończyło się tragicznie, Pewien 
zamożny wieśniak wydawał sweja córkę, któ- 
ra uchodziła za największa pękność okolicy. 
Majctna i ladna córka gospodwza odpala 
wielu konkurentów i mimo licznych gróżb ze 
stropy «'arających się o jej wolo, poślubiła 
młodego mężczyznę. BiFiskiego. Po przybycia 
gości z kościoła i po zajęciu miejsc przy Sto- 
łach w ogrodzie. nadeszło dwóch dinnych kon 
kurentów i otwarło og'eń rewo!weruwy, kiern- 
jąc hroń w stronę pary młodej. Para młoda, 
rodzice panry młodej | jeden z gości wese- 
nych ugodzeni kulami, ruręli na ziemię, Zlo- 
czyńcy skorzystali z zameszaria i zbiegli, Ro- 
dzice panny młodej ponieśli śmierć na miejscu, 
zaś para młoda zostala odwieziona do szpita. 
ła, gdzie walczy ze Śnrercią, 

REDUKCJA PENSYJ W ANGLJI. 

Londyn 1. 9, (PAT). Wśród zarządzoń Osza 
czędnościowych, przyjętych  lefmitywnie w 
dniu wczorajszym na posiedzeniu gabinetu, 
mwmiesić nałoży obniżkę pobórów m. in. czlem 
ków gabinetu. urzędników państwowych sę 
dziów i członków parlamentu. 


TRAGICZNY WYBUCH KOTŁA. 


Bazylea, 1 września. W miejskiej rzeźni 
« Apprnzell wydarzył się wybuch kotła pa- 
rowero, wskutek czegn część rzeźni uległa 
zniszczen u. Jeden z rzeźników został zabity, 
dwóch odniosło ciężkie rany i walczy ze 
ćmiercią, 


POWSTANIE W NIKARAGUI TRWA. 

Nowy Jork, 1 września. 4 Managui dono- 
szą. że podczas walki powstańców nikaraguań- 
skich z addziałem wojsk rządowych wśród wie- 
lu. innych poległ także przywódca powstańców 


Agapito Altamirano. — Reszta powstańców 
nierzchła. 
KRWAWE ZABURZENIA W ZARAGOÓZIE. 
Madryt, I września. W  Zaragozie doszlo 


«czoraj do ciężkich wykroczeń sfrajkującyci 
robotników. Interweniujaca policja zmuszona 
była dn użycia hrani palnej. przyczem 2 osohy 
zostały zabite a kilka innych odniosło rany. 


„KOSCIUSZKO PŁYNIE DO N. JORKU. 


Gdynia. 1. 9. (PAD). Wczoraj o godz. 15-tci || 


odpłvnał dn N, Jorku statek „Rościnszko” 
z akolo 300 pasażerami. Między in. odjechał do 


Stanów Zjednoczonych mspektar armji gen. 
Qrlicz Dreszer, prezes Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej. 
——:0:—— 
OBNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ 


W NIEMCZECH. 


Berlin. 1. września. Z dniem 2 b. m. Bank 
Rzeszy obniża stopę dyskontową 7/40 na Ś pro- 
cent, a stopę lombardową z 12 sa 10 procent. 
099 
Monachium, 1 września. W labryce brykie- 


Poe v;f0- 


Zwrot lokali katolickich stowarzyszeń 


wstępem do porozumienia Watykanu z faszyzmem. 


Rzym. 1. IX. PAT.) Pertraktacje w spra- 
wie likwidacji konfliktu wlesko-watykańskiego 
i osiągnięte porozumien'e w sprawie Akcji Ka- 
tolickiej znalazły pozytywny wyraz w postaci 
zwrotu władzom kościelnym na prowincji i za- 
sękwestrowanych dotychczas lokali stowarzy- 
szeń katolickich. W samym Rzymie sprawa ta 
nie została jeszcze przeprowadzona z powodu 
trudności technicznych, Zwrot lokali uważany 
jest jako wstęp do dalszych kroków, mających 
na celu podkreślenie i potwierdzenie praw 
Kościoła w zakresie kontynuowania dzieła pro- 
pagandy religijnej zapomocą t. zw. Akcji Kato. 
lickiej. 


W kołach politycznych w zwiazku z powyż- 
szemi poczynaniami przewidują  definitywną 
likwidację konfliktu już w najbliższych dniach, 
przyczem, jak sądzą, nastąpi to w formie de- 
klaracji rządu włoskiego, ustalającej podstawy 
stosunków Kościola do państwa, wykluczające 
jednostronną interpretacje poszczególnych arty- 
kułów istniejącego Konkordatu. 

(Wiadomość powyższa potwierdza przewi- 
dywania wyrażone już w naszym dzienniku, a 
kładzie kres bredniom różnych sensacyjnych 


Me Uwaga Red.) 


agencyj i dzienników, które koniecznie chciały 
widzieć ucieczkę Ojca Św. z Rzymu na Korsy- 
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Wypierają się wszelkiej łączności z mortlem. 


Głosy „Dita“ i posłów ukraińskich. 


Warszawa 1. 9. (Telef. wł). Dzisiejsze „Di- 
łoś zamieszcza artykuł wstępny „Zamach tru- 
skawiecki”, w którym pisze: 

$. p. Icłówko byl jednym 7 tych nielicz. 
nych działaczy polskich. którzy dążyli na dno. 
dze pokojowej do znalezienia rozwiązania 
sprawy ukraińskiej w Pelee, Ukraińskie spo- 
łoczeństwo spokojne. które walczy legalnem! 
środkami o poprawę hytu swego niwcdu. zaw- 
sze (7) wykluczało i wyklucza 4% walki poli- 
tyczacej środki wszelkiego teroru indywiduał- 
nego i masowego, oraz zamachy. Ily} są one 
w polityce nieskutecznemi i w najwyższym 
stopniu szkodliwemi. Dlatego też qotępiało 
ono i potępia te środki walki politycznej, skąd 
kolwiekhy one zachodziły i z jekichkolwiek 
powodów wypływały. Tem samem spełeczeń- 
stwo ukrajmskie nigdy (?) nie bralo i nie wo- 
¿mlo na siebie żadnej współodrowicdzialnośc! 
za jakiekolwiek akty teroru. którą to odpo- 
wicdziałneść starają się narzucić mu pówna 
koła polskie. 

Prezyńdjum ukra'ńskiej reprezentacji parla 


memtarnej. oraz wladze Unda wydały komunt- 
kat, w którym stwierdzają, że przeciwstawiają 
się z motywów zasadniczych mstodom osobi- 
stego, czy masowego teroru jako środkom wal 
ki politycznej. dlatego też bezwarunkowo ! 
stanowczo potępiają akt zabójstwa  Fołówka, 
bez względu na to, kto był jego sprawcą, Nie 
bacząc na lto, że zarządzcne przez wiadze do- 
chodzenia nie zdołały ustalić, kto „est rzeczy. 
wistym sprawcą tragicznej śmierci ogół prasy 
polskiej zgóry i biz wszelkiej rodstawy (2) 
przypisuje ten czyn czynnikom ukraiiskim. 
przyczem organy prasy przenesza odpowiedzia! 
ność zań na społeczeństwo (7) ukraswńskie. Pre- 
zydjum ukraińsk'ej reprezentacii parlamenrat 
nej i Umda zastrzega się przeciwko takiemu 
wyprzedzaniu wyników śledztwa i przerzuca- 
miu na społeczeństwo ukraińskie 24pow'edział- 
ności za występki jednostki (7). 

(Te zastrzeżenia maja tę słabą stronę, $e 
dotąd politycy ukraińscy nie umicl; się zdo 
bré na stanowcze potępienie zbrodni, — Uw. 
Red.). 


Po zamordowaniu Ś. p. Hołówki. 


Tarszaw lef. w MH óreny ata=| TAA łówkj. Uchw zadzić w ni ; z z 
Warszawa, 1, 9. (Telef. wl). Główny ata ak Hcłówkj. Wi oc nrządzić 6 naj prawy Sven Hedina w Azji centralnej nadesłał 
x x Dit "r g SG y r +7. MEDITI Ad s yle a | m e z * e e 
man rzadu Petlury Lewicki polecit telegraficz-| bliższych dniach specjalną. akademię żałobną. | ę, wiadomość, że bandyci chińscy napadli na 


nia organizacjom ukraińskim w Warszawie. zło- 
żyć na trumnie é p. Hołówki w/eniec. 


„RIDNA CHATA” POTĘPIA ZBRODNIĘ. 


Warszawa, (PAT). W dalszym ciągu napły- 
wają. kondolencje i wyrazy waphřezucia z pa. 
wodu śmierci $. p. (Tadenszą Hołwk. M. In. 
nadeszła depesza treści następującej: 

Ukraińskie towarzystwo «Ridna Chata" 
w Równem przesyła wyrazy najsprdaczniejsze- 


St. Brice o sprawie ukraińskiej. 

Paryż. 1. IX. (PAT). Omawiając zabójstwo 
posla Todcusza Hołówki, St. Brice pisze w 
„Jourmalfu*: 

Zabójstwo to jest więcej, niż zabójstwem 
politycznem, jest potężną, tragiczną demon- 
stracją rzeczywistości, ukrytej za złudami po- 
godzenia. Następnie St. Brice przypomina, że 
jednem z najpoważniejszych zagadnień, jakie 
stoją przed Polską, jest asymilacja Rusinów, 


go współezucia z powoda tragicznej Śmierc! | których Małopolska Wschodnia zawiera znacz- 


przyjaciela naszego naredn i czenia Fonar- 
wego naszeco towarzystwa. TaTeusza. Hołór- 
ki. (—) Prezes Stefan Skrypnyk, porel, 


STYRENDJUM JM. HOŁÓWKI. 


ny procent, będących elementem  bratnim 
mieszkańców Ukrainy, oraz, że utworzenie 
państwa ukraińskiego było jednym z projek- 
tów Niemiec w czasie wojny. Od tego czasu 
Ukraina stała się już republiką sowiecką. 


Nowogródek. 1. 9. (PAT.) Zebrani na spe- | W ten sposób działalność rosyjska zgodna jest 
cjalnej konferencji przedstawic ele organizacyj |z inicjatywą niemiecką, zmierzającą do pod- 
polskich. białornskieh i żydowskich rr liczbie |niecenia nacjonalistów rusińskich i spowoda- 


około 100 csóh, postanowili utworzyś fundusz 
stypondjalny im. posła ziemi nowogródzkiej 


ZEŻEN 


wania w ten sposób 
polskiej. 


rozbicia państwowości 


Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych 
Szan..Odbiorców,.że naszego znanego i wypróbowanego 
pierwszorzędnego fabrykatu 


blachy pocynkowanej FENIKS” 


nie należy zamienić z innemi fabrykatami firm konkurencyjnych 


Zzstepztwo | skład komisowy 
w Krakowie. 


Agencja żelazo-metalowa 


JAROR BILLIG, Kraków, Pijarska 7. 


Warszawa 1. 9. (lelęf. wł.) W dniu dzi- 


siejszym w ciągnieniu dolarówki padły wygra- | szawski nia wypłacił | urzędnikom 


ŚLĄSKI PRZEMYSŁ GYNKOWY 
©. A. PODLESIE - KOSTUGHNA 


Warszawa 1. 9. (Telef. wł). Magistrat war 
miejskim 


tów w Seehaupt wydarzył się dziś wybuch pyłu | ne: 40.000 delarów na Nr. 262.702, 8.000 dola- | w dniu dzisiejszym pensji wrześniowej. Wy- 
węglowego. Siedmiu robotników odniosło cięż- | rów ma Nr. 90.661. 


kie rany. 


— — ym 


o podobnie brzmiących markach. 


płacono jedynie pokory urzędnikom kontrak- 
towym, oraz robotnikom. , 4 


ER aT O M Mk. O e w a A AE A 


ter 3 


Ponad 10.000 bezrobotnych nauczycieli. 


Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.). Z powodu osta- 
tnich redukcyj wśród nauczycieli szkół pow. 
szechnych komunikują, że było w Polsce 5.006 
absolwentów seminarjów nauczycielskich bez 
posad. Ostatni rok przyniósł około 6,000 tych 
absolwentów. kandydatów na posady nauczy- 
cielskie. Ponieważ rząd zwolnił obecnie znaczną 
ilość czynnych nauczycieli kontraktowych i 
tymczasowych, obliczają więc, że jest w Polsca 
ponad 10.000 bezrohotnych absolwentów i absol 
wentek geminarjów nauczycielskich, Sprawą tą 
zajął sie Zarząd Główny Chrz. Nar. Stow. Na- 
uczycieli Szkół Powszechnych celem przyjścia 
z pom3cą bezrobotnym. 

Powstało pytanie, czy wobec redukcji bt 
dżetu szkolnego nie powinna być zmniejszona 
liczka seminarjów nauczycielskich, 

Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.). Na czele głóm 
wnoego komitetu do walki z bezrobociem stanie 
b. minister, prezes izb handlowych p. Klame* 


TEATRY WARSZAWSKIE NIECZYNNE. 


Warszawa 1. 9. (Telef. wł). W dniu dzie 
siejszym przestały grać wszystkia teatry war 
szawskio. Rokowania między obu stronami me 
dały żadnego rezultatu. Zespoły teatrów szyta 
manowskieh. oraz ..Qu' pro quo“ poszukują 
na gwałt sal. w których możnaby otwarzyć 
sezon. jednakże wlaściciele sal stawiają cięż» 
kie warunki, Właćciciel kina Capitol” zażą” 
dał maprzykład od „Qui pro quo“ 18.000 zła 
zgóry za wypożyczenie sali. 

——;ę: 

Warszawa. 1. 9. (Telef, wł). Dziś przed pm 
łudniem P. Prezydent Rzplitej wyjechał dy 
Spały. 


W STAN SPOCZYNKU. 


Warszawa 1. 9. (Telef. wł). Naczelnik wy 
działu w stanisławowskim urzędzie wojewódz* 
kim Szalowski, przem'esiony został w stan spr 
czynku. Podobnież przeniesiono w stn Spo. 
czynku dr. R. Graszyńskiego. naczelnika wys 
działu w poznańskim urzędzie wojewódzkim. 


— — — — — 


Warszawa 1. 9. (Telef. wł). Min, Zaleskf 
przyjął w Gonewie przedstawiciela żydów amm 
rykańskich Wałtmama. 

Warszawa 1. 9. (Telef. wł). Libwinow urzą 
dza 5 września w Genewie śniadanie, na któs 
rom będzie rówm'eż min. Zaleski. 


Bandyci obrabowali obóz Sven Hedina. 
Sztokholm. 1. IX. Dr. Bexell, członek wye 


obóz wyprawy i splondrowali go doszczętnie. 
Nie szczędzili nawet dla nich bezwartościowych 
a dla wyprawy niezbędnych aparatów astrono- 
micznych i meteorologicznych wraz z notatkamł 
i obserwacjami. Sven Hedin zwrócił się do 
rządu chińskiego z prośba o pomoc. 


Trzęsienie ziemi w Beludżystanie. 


Londyn, 1 września, Z Bombaju donoszą: 
Trzesienie ziemi, jakie w ostatnich trzech dniach 
ubiegłego tygodnia nawiedziło północny Belu. 
dżystan wyrządziło bardzo znaczne szkody. 
Miasteczka Shoran i Sami są doszczętnie znl- 
szczone, W obu miasteczkach liczba zabitych 
wynosi ponad 100 osób. Liczba ofiar z innych 
miejscowości, nie jest jeszcze znana, ponieważ 
komunikacja jest nader utrudniona a przewo- 
dy telefoniczne zostały zniszczone. Mimo wiel- 
kich rozmiarów zniszczenia liczba ofiar w lu- 
dziach jest stosunkowo mała, gdyż ludność już 
przy pierwszych wstrząsach opuściła domy i 
szukała ocalenia pod gołem niebem. 

——000—— 


Próba drukowania gazet przy pomocy 
foto-telegramów w Leningradzie. 


W ostatnich miesiącach przeprowadzms 
w ZSSR. próby jednoczesnego drukowania ga. 
zet wychodzących w Moskwie i miastach pro- 
wincjonałnych. W tym celu matryce „Prawdy“ 
i „lzwiestiji* aeroplanami rozsyłano do miast 
prowincjonalnych. oddalonych nawet 1000 do 
2000 km. od Moskwy, tak, że na prowincji po- 
jawiły się w jednym dniu pisma z tą samą tre- 
ścią co pisma moskiewskie, 

Ze wzgledu na to, że pomiędzy Leningra- 
dem a Moskwą nie istnieje pasażerskie połą” 
czenie lotnicze, moskiewskie „TIzwiestija” czynią 
próby przenoszenia odbitki gazety drogą Toto- 
telegramu. Próby prowadzone są następująco: 
odbitki stronie numeru „Izwiestiji" po ich zła- 
mamiu przenoszone są do centrali telagraficznej, 
skąd specjalny aparat przenosi fotograficzny 
obraz stranicy w przeciągu trzech minut do La- 
ningradu. Pewne trudności są. w technice wysyła 
nia. ponieważ stronice gazety są wielkie a apa 
rat przenosi tylko małe  fotografje. Dlatego 
strena fotorrafowana jest po częściach. W Le- 
ningradzie następnie z części tych ułożona zo- 
stanie cała stronica, poczem wygotowana Zoe, 
stanie klisza wzgl. matryca, z której matych- 
miast wygotuje się stereotyp a następnie dri 
kuje się całą gazetę. Od wyników tychże prób 
zależy, czy sposób ten zastosowamy będzie 
w praktyce. zg 


Ft. B. 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


_ „GŁOS NARODU" z dnia 2-go Września 1931 | Wr 235 
SFe Wa * ? 7 
— (Całkiem słusznie — przerwał mu | my. jaki będzie wynik końcowy. Wer am | wie trafne, bowiem droga wiodła przez 
sk — bowiem takiego Stalingradu, | Ende lacht, lacht am besten! przedmieścia, a widoku odrapanych do- 


— Owszem, jest! — wtracił 


profesor 
głośno i z naciskiem. — Jest i jutro bedzie 


go mógł zwiedzić każdy, kto zechce... z ty- 
taj obecnych. — Nie podniósł sie, nie wy- 
jał rąk z kieszeni, siedział niedbale roz- 
party w fotelu i mówił te ważkie słowa 
z wzgardliwym uśmiechem, który znikał 
z jego twarzy tylko na widok Daisy, lub 
gościnnego sir Jamesa: ale żadne z nich 
dwojga nie wzięlo udziału w tym bankie- 
cie. a panów delegatów traktował towa- 
rzysz Rusanow z podobna  nonszalancją, 
jak dawny hrabia Rusanow swych dzier- 
żawców. 

Zaszeleściły kartki w notesach, zaskrzy 
nialy pióra j ułewa pytań luneła na profe- 
sora, który jednak nie zmienił taktvki, ani 
ironicznego tonu. Odpowiedział, że naocz- 
nie przekonają sie nazajutrz, jak wygląda 
Stalingrad, gdzie leży, co produkuje, jakie 
warunki pracy maja tamtejsi robotnicy, 
„więźniewie', według informacyj Karola 
Webera.. On, Rusanow nie zamierza ani 
slowa powiedzieć na ten temat, bo i poco, 
czyż uwierzą bolszewikowi? No wiec!... 
Zresztą skoro czekali tak dlugo, niech się 
uzbroją w cierpliwość na jeszcze jedna 
noc. Dokładnie za dwanaście godzin, czyli 
o jedenastej rano szereg aut, przeznaczo- 
nych dla członków wycieczki, zajedzie 
przed mieszkanie profesora, tam bedzie 
punkt zborny. 

— Jeszcze malutkie pytańko — rzekł 
sobowtór pana Serafina; — kiedy rewela- 
cyjne zeznania Karola Webera opublikowa 
no, pojawiły się w prasie zaprzeczenia, 
jakoby Stalingrad wogóle istniał. Tymcza- 
sem czcigodny prTrrT... 


jak opisywał ów nieszczęśnik Weber, nie- 
ma na terytorium Rosji Sowieckiej. Jest 
tylko wioska, mała osada fabryczna. która 
jutro zwiedzicie. Miasta. dużego miasta 
Stalingradu, „Kuzni śmierci“ jak tam 
ieszcze to nazwano romantycznie... niema! 
Czy to wyjaśnienie wystarcza? 

— (oo, najzupelniej! Nie rozumiem 
tylko, dlaczego tej osady, tej wioski nie 
nazwano „Wieś Stalina“ lub „Stalinowa 
Wólka, tylko właśnie Stalingrad! 

Blahy zarzut Rafała spotkał sie z ogól- 
nem uznaniem delegatów. Znowu wołali 
jeden przez drugiego: — He is right; why 
„Stalingrad'”?., „Grad“ znaczy przecież ty- 
le, co „miasto“. Czemu nie  „Stalinowa 
Wieś'?.. A może macie tu również miasto 
tej nazwy?.. Ausgerechnet „Stalingrad“; 
Herr Bobak, das war richtig!.. „Grad“, 
c'est une viile!.. Citta, corpo di Baceho!... 
Wezmy podobne nazwy, jak: Petrograd 
i Leningrad... 

Profesor Rusanow  przeczekal cierpli- 
wie wrzawę, poczem wyjaśnił, że osadę 
nazwano „Stalingrad* w przewidywaniu, 
że wioska rozwinie się z czasem i stanie 
się miastem; tak on przypuszcza, gdyż na- 
pewno nie wie. Nie był ani autorem tej na- 
zwy, ani też nie mial czasu zastanawiać 
się nad jej etymologją. 

— A teraz, skoro uporaliśmy się z naj- 
poważniejszym zarzutem, — dodał z jaw- 
nem szyderstwem, — może poruszymy ja- 
kiś ciekawszy temat.. Naprzykład nie 
wiem, czy towarzyszom delegatom już wia- 
domo, że sterowiec „R. 104“ przebył szcze- 


śliwie Atlantyk i w lepszym czasie, niż 
ostatnio „Zeppelin. 
— Hurra! — wrzasnał rozpromieniony 


Anglik. 
— To dopiero pierwszy etap — zauwa- 
żył niemiecki delegat kwaśno; — zobaczy- 


Anglik, jak to Anglik, rwał się robić 
zakłady, Holender obliczył, kiedy balon 
przybędzie do Moskwy, jeżeli nieprzewi- 
dziane przeszkody nie opóźnia jego podró- 
ży, tak pomyślnie rozpoczętej i lot angiel- 
skiego sterowca dokoła globu stał się te- 
matem ogólnej, ożywione] rozmowy. 

Nazajutrz, punktualnie o jedenastej 
diugi sznur samochodów ruszył w droge 
z przed „domu“ profesora Rusanowa; ów 
dam był.w rzeczywistości pałacykiem. na- 
leżącym przed rewolucją do znanego ary- 
stokraty i polityka rosyjskiego, stał na ubo 
czu od otaczeiących go kamienic, oddzielo- 
ny od nich niezbyt szerokim pasem ogro- 
du. Tutaj zamieszkali goście profesora, sir 
James Rabbit oraz mrs. Daisy Rindley, 
tylko oni dwoje: delegatów umieszczono 
w hotelach, każdego w innym, co w pierw- 
szym dniu spowodowało niemały huczek; 
zwłaszeza ci, którzy nie znali jezyka rosyj- 
skiego protestowali goraco przeciwko te- 
mu zarządzeniu, nazywając ją wręcz zlo- 
śliwą szykana 

Przez miasto pomknęły auta w tak sza- 
lonvm pędzie, że Rafał wyraził obawę, czy 
nie dojdzie do jakiego karambolu z tram- 
wajem. lub innym wehikułem. 

— Niema strachu — odparł towarzy- 
szący mu Rosjanin; — na czas naszego 
przejazdu zostały te ulice zamknięte dla 
ruchu kołowego. 

W limuzynie, którą jechał Rafał znaj: 
dował się jeszcze delegat angielski i fran- 
cuski. Po odpowiedzi Moskala wymienili 
znaczace spojrzenia. 

— Poco ten dziki pośpiech — mruknał 
Francuz; — trudno coś zobaczyć przy ta- 
kiej warjackiej jeździe. Naprawde trudno 
coś zobaczyć. 

— Q to właśnie im chodzi, myślę! 

Przypuszczenie Anglika było niewątpli 


mów, brudnych, wynedzniałych dzieci i lu- 
„dzi zastygłych w smutnej apatji, oszczędza 
się turystom, więc co dopiero dziennika- 
rzom zagranicznym; wyzierali ciekawie 
przez okna pędzących limuzyn, ale niewie- 
le ujrzeli, wskazówki tachometrów tylko 
na kilku ostrzejszych zakretach cofnęły 
się z cyfry 60... 

Wreszcie Moskwa pozostała w tyle. 
Mknęli teraz wśród zapuszczonych ogro- 
dów, samotnych domków, wśród pól, podzie 
lonych na wąskie, długie pasy, niemal zaw- 
sze prostopadłe i węższym bokie: przylega- 
jące do gościńca. 

— Typowa okolica podmiejska. 

— Tak. monsieur Bobak — dorzucił 
z pogardą Francuz, — biedna okolica. pod: 
miejska na waszym wschodziel... Bo u nas.. 
Tu zaczął się dłuższy wykład. zakończony 
nieodmienna reasumpceją, że niema w świe- 
cie kraju naa Francję. Ta patrjotyczna i na 
ogół  chwalebna megalomanja dawno już 
obr zydła innym delegatom i była powodem 
niezliczony adr snorów słownych, przymówek 
i wzajemnych docinków. Szczególnie Rafał, 
któremu francuski kolega w duchu zazdro- 
ścił godności prezesa, otrzymywał zwięk- 
szone porcje imnertynencyj. ale naogół od- 
gryzał się nieżle. Nie daidi jak wczoraj, 
zZ pow odu... kwaśnego mleka doszło dą po- 
jedynku na języki: wracali właśnie z przy- 
jecia. na którem Rusanow przyznał wresz- 
cie. że Stalingrad istnieje i któryś z dzien- 
nikarzy rosyjskich zaprowadził ich do mle- 
czarni. dowodząc. że po libacji najlepiej ła- 
gadzi skutki nadużycia alkoholu... kwaśne 
mleko. Cudzoziemcom przypadł ten przy- 
smak do gustu. Framenz żłopał. aż mu oczy 
na wierzch wychodziły, ale nie przepuścił 
okazji do zaczepki... 


(Dalszy ciąg nastąpi. 


nabycia wartościowego dzieła! 


w Księgarni Krakowskiej 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Generał Rozwadowski 


egz. broszurowany: 

cena z 12'— zł. zniżona na zł, 6'— 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 16'— zł, zniżena na zł. 8*— 


Wysyłka:tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze- 
niem zł. 1— na porto. 


| Niezwykła okazja 


Księgarnia 


li Posad porzeki |: =. 


panienka z ukończonym 
kursem buchalterji 
pisze na maszynie i ste 
nografuje) szuka odpow. 
zajęc a. Łaskawe zgłosre- 
nia do „Gł. N.* pod 
„Pracowita*, 


EZ "Fitowana nauczy- 

cielka historji i pol- 
skiego z 6-letnią praktyką 
w gimnazjum. poszukuje 
pośadys w” jakimkolwiek ->m > = =€ 
zakładzie naukowym od 
i września. Zgłoszenia pod 
„Nauczycielka“ do „GŁ N“ 


bsolwent Szkoły Eko» 
nomiczno-Handlowej 

i Kursu Administr. Gospe 
z 6-cio miesięczną praktę| O 
ką w Kasie Oszczędności 
i Wydziale samorządow. 
poszukuje zajęcia. „Zgło- 
jj 0 do „Gł. N.* pod 
„Zredukowany*. 


na 


Su Edo" se ABK A- z D R o 


mysłowem lub handlo- Pięknie położona willa 
do „Gł N.*|„.Szczęspa* 
pod „Absolwentka Szkoły|rok poleca kilku-osobowe 

Kupieckiei*, pokoje stoneczne z pierw- 


A SZOTZĘONEM UCZYMAUIENI: 
Kucharka 


Przyjmuję także katol cką 
młodzież szkolną. 
dobra poszukuje posady 
od 1-go września albo 
zaraz. Chętnie zaimie się 
gospodarstwem na pleba- 
nji. Uczciwa i pracowi ta. 
Wiadomość przyjmie 
Administracja „Głosn Na: 
rodu dla Zosi. 


pyBiady smaczne tanie 
higieniczne od 10-gc 
września dla katoliekiej 
inteligencji Kraków Re- 
"jtoryka 15 mieszkanie 2. 
NsPrawa dywanów 

perskich, kilimów — 


makat, najtaniej przy imu- 
je. św. Jana 13. Tapicer. 


BIELIZNA 


| Różne | óżne | BiELIZN? 
DAMSKA i MESKA 


olidnym katolikom pończochy, skarpetki, rę- 


szkolnej wynajmę kilku: 
osobowy pa z mj b 
Inży. 


arzymaniec |Lofia AKSAKOWA " 


wa T. Kraków Retonyka 15 Kraków, Wiśżina 4. 
mieszkanie 2. Wszelkie przybory do szysia. 


rok szkolny 193132. 


otwarta cały 


względnie młodzieży kawiczki, parasole, poleca 


luis j UNY Wiwa 


mieszkanie 


wym zacisznym komfor- 
towym domu, na wyso- 
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych warunkach 
emerytowi lub bezdziet- 
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul, Orkana L. 26 


przybory szkolne 


poleca: 


la P. T. Nauczycielstwa? 


Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13 
poleca z wyäawmictw z zakresu pedagogiki, metodyk i dydaktyk: 


z przynależnościami, w no- | 


Wytwórnia KI MÓW 


Ireny Gutwińskiej ` 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L- 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuja zamówienia we- 
lug obranych wzorów, za gotówkę lu1 na rat y 
p A O EOG 


« Wszelkie | 


Skład papieru i galanterjiij 


Michał $łomianyĘ 


Kraków, Sławkowska L. 24 s 


| SKŁAD MATERJAŁOW BUDOWLANYCH 
i opałowych — właśc. Józefa Walkowa, 


Kraków - Dębniki ulica Madalińskiego L. 5, 


tuż za mostem. telefon Nr. 181-39 
poleca dostawe wszelkich materiałów budo- 
wlanych — jak wapno gaszone, cement, ce- 
ołę, dachówkę, papę, ter, trzcinę gips i tod 
Jedyny skład w Dębnikach i na okoliczne 
dzielnice. i 


l 


| A 


KORCZAK J.: Momenty wychowawcze . , . 
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w szkole powszechnej. Notatki dydaktycz- 
ne i wychowawcze . A 
LIBRACHOWA L. M. Dr.: Rozumowanie dzie- 
ci. Badania nad dziećmi od lat 9—12. . 
Szkoła ludowa, jej zadania i cele. . . 
LITWIN A.: Egzamin praktyczny dla nauczy- 
cieli szkół powszechnych 4.9.1 
MIKLASZEWSKI W. Dr: Nauczycielstwo 
szkół powszechnych ze stanowiska higjeny 
spolecznej f 
MYSŁAKOWSKI Z.: Rozw ój naturalny i czyn- 
niki wychowania 
NAWROCKI B.: Uczeń i klasa. Zagadnienia 
pedagogiczne związane z nauczaniem i or- 
ganizowaniem klasy szkolnej . 
PANNENKOWA I. Dr.: Współpraca domu ze 
szkołą w Ameryce Północnej . . . . . 


12.80 
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PARKHURST H.: Wykształcenie według planu 
Daltońskiego e e N N. 
PIAGIET J. Dr.: Mowa i myślenie u dziecka . 
PODOLEŃSKI St. X. T. J.: Podręcznik peda- 
gogiczny. Wskazówki dla rodziców i wy- 
choawawców . . . . s a Pago ZE 
POEOSKA H.: Sprawy oświałójre ludu w do- 
bie komisji edukacji narodowej . . . . 
PRZAĄANOWSKI W. SZCZAWIŃSKA M., WÓJ- 
CIK J.: Samorząd w szkole powszechnej 
(Bzyzdadyą tEalizacjih ga 3... 4-4. 
ROWID H. Dr.: Psychologja pedagogiczna . 
System Daltoński w szkole powszechnej. 
Z zagadnień współczesnej metodyki. . . 
Szkoła twórcza. Podstawy teoretyczne 
i drogi urzeczywistnienia nowej szkoły 
RUDNICKI M.: Wykształcenie językowe w ży- 
ciu i w szkole . . 
— Z dziejów polskiej myśli jezykowej i wy- 
chowawczęj . . . 
RUSK L. R.: Pedagogika eksperymentalna ż 
SAXBY 1I. B. Dr.: Kształcenie postępowania. 
Studjum psychologiczne Je. « « . . 


SMOLKA Fr. Dr.: Szkolnictwo greckie w sta- 


6.8 rożytnym Egipcie (w świetle papyrusów, 

8.20 tabliczek i skorupek) . . . . . . . 220 
SOŚNICKI K. Dr. Zarys dydaktyki. . . 2.50 
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50 | SZYCÓWNA A.: Ogólne zasady nauczania 
10.— z zastosowaniem do poirzeb szkoły ele- 
mentarnej . . . Daa TS 

4.80 — 0 powinnościach nauczyciela i jego 

kształceniu . . . — 80 

10.— | Test do badania uwagi wedlug B. Bourdona . 150 
2— TORRES R.: Poprzez niwę pedagogiczną. Kon- 
i ferencje o systemie KŚ RT Ks. 
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9.60 | WOJCIECHOWSKA W.: 0 Oi drieci a 20 
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Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy Ścienne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. Wysyłka na zamówienia 


zamiejscowe odwrotna. Koszta porta paczek zniżone do połowy. Kosztów opakowania nie dolicza się. 


